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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w SO B O TĘ DNIA 17 K W IE T N IA  V. S. i 8 i 5 RO KU

W I A D O M O Ś C I '  K R A J O W E
W ilno  , dniu 15 kwietnia.

P rzybyli tu  : JO. Xiąźę Eugeniusz Wirtemberski, 
Jenerał In f a n te ry i , z Petersburga ; JW . Jenera ł P o­
rucznik  W  tanów, Byw^-dzca. i 4tey dyw i^yi pjesziy 
ze sztabeM swoim , z. IV n koinierza.

W szedł tu  na konsystencją pułk pieszy Estoń­
ski , pod dowództwem Pułkownika B eka , z W ilko- 
mierzą. Przyszedł także półk pieszy R ew elski, 
pod  dowództwem Pułkownika Kisłowskiego, z Jano­
wa  , i  przenocowawszy wyszedł do De ręczy na.

W yjechali ztąd : JO. Xiążę- Szachow ski, Jenerał 
Porucznik  , do Grodna ; K apitan  gw ardyi, Arseny i w. 
do kw atery  korpusowego Je n e ra ła ,  JW . Hrabiego 
Worońcowa.

Dnia 17 kwietnia.
Zaczyna te raz  przez miasto nasze przechodzić >, 

drugi korpus woyska odwodowego, pod dowództwem 
Jenera ła  P o r u c z n i k a J O .  Xiąźęcia Czachowskiego, 
Półki , korpus te n  składające , ciągle tędy  przecho­
dzić będą , stosownie do p rzep isanej dla siebie d ro ­
gi , jak ot o : półki 4tey  dyw iz ji  pieszey, dowództwa 
JW . Jenerała  Porucznika PysżnicKićgo: Arzemienczucki 
( przeszedł d. 16, ) z Łowna do Jaszun ; W oł ński d. 
«22 t. m. z Rosień , także do Jaszun -, 4ty  s trzelców , 
d. 19, z Kieydan do K lew czyc ; 54 ty strzelców, d. 21, 
z E yragoły  do Tur git V, Tobolski pieszy, d. 27, z Telsż 
do Jaszun ; M iński pieszy, d. 1 maja , z Plóngian do 
Jaszun —  Półki s8śy d y w iz j i  pieszey: Sela ig iński, 
d. 18, z Łabunowa do Bieniu koń —-  Półki i 4łey  dy­
wizyi pieszćy: Tulski i Ло wagi liski, oba z Dukszt.. p ie r­
wszy d. д'7 do Świeci an, drugi d. id  do Świra-, '1 on­
g i ński , d. 19 z Panie wieża do M iealuk ; s 5ty  strzel­
ców, d. 21, z Kupiszek do Osznuany. —  22go kompa- 
n iia arty lery i lekkiej,  z Kupiszek do W ałożyna.

ł'6 wyszła ztąd reszta arsenału ruchom ego, 
za granicę.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T R Y A.

Gazeta Korrespondcnta iiąmburskiego umieściła z li­
stu , г W iednia, pod 2 kwietnia : „ Stosownie do za­
szłych układów między mocarstwami sprzymierzone- 
m i ,  wydany został rozkaz do wszystkich Jenerałów 
dow odzących, izby  nie p rzy jm ow ał od BonapartegO 
ani par la m e n ta rzó w, ani tez pism żadnych, 1 wszel­
kie z tam tą d propozycy e,» nieśłuch ijąc, naąad odprawiali.

,, W ielk i związek w celu oswobodzenia Europy, 
m iędzy czterema głównemi mocarstwami , A u s tr y ą , 
Rossyą , Angltią  i Prus am/, uroczyście ponowiony zo­
stał ,  a to в wyraźny щ Ч зЬі dodatkiem , że woyua tak 
długo ma bydź pro wadzRmą , aż póki Francja  do ta ­
kiego osłabienia przywiedzioną nie zostanie , iż już nie 
będzie mogła służyć Bonapartemu za narzędzi ć burze­
nia spokoy ności Europy. Dworom zwedzkien^u, Por­
tugalskiemu i Hiszpańskiemu, połączenie się z tym
wielkim związkiem , do woli zostawiono, __  Po-
stanowienie to , i niemieckim mocarstwom, w odpo­
wiedzi na notę połączonych Xiąźąt i mikst w olnych, 
pod 22 przeszłego miesiąca, udzielone zostało.

,, Nie wątpią już bynaymniey , że ptórwsze za* 
sady konstytucji Związku Niemieckiego,, wkrótce o- 
głoszone, i że w każdym przypadku umieszczone ze­
słaną w powszechnym instrumencie pokoju , przez 
który działania kongressu tu te jszego  formalnie zam­
knięte bydź mają. Zdaje się jednak , iż zakończe­
nie kongressu i wyjazd M onar-hów do głównej 
kw atery  D w o ró w , przed połową kwietnia jeszcze 
me nastąpi. Nayjaśmeyszy Cesarz Rossyyski ma się 
iidaiiź na dzień 10 kwietnia do Pragi, dla odprawienia 
jrewu woyska Rossyyskiego > które około tego czasu 
z Wrocławia tam jest spodziewane. K o lu m n a , która 
idzie na Bryh  , jeszcze ta m  prądzćy m a stanąć.

„  Nim jeszcze Xiązę W ellington , na którego be-
hatersk.em męztwie i hetm ańskiej przezorności, słusz­
nie tak wielką teraz pokładają nadzieję , Wiedeń o pu­
śc ił ,  przysłano mu z A nglii zupełną moc do ułożenia 
„ с и Austryą  i  wszystkiemi innemi mocarstwami

względem przedsięwzięcia dzielnych 
środków, лѵ celu zabezpieczenia i  oswobodzenia Eu* 
ropy. ' ,

N. Król Duński miał ofiarować wysokim Sprzy­
mierzony rn , jak słychać , 3o,ooo woyska posiłkowe­
go jednakże z tym. dodatkiem , że Daniia  sama nie 
jest w stanie, dba niedostatku pieniędzy, woyska tego 
w polu utrzymywać.

-Papież opuścił R zym  i miał się udadz d o C w ita-  
fechiia . Na Kardynała Расса, ułożył był niedawno 
jeden ło tr  francuzie i w Titerbo zamach na jego życie; 
dość wcześnie jednak  ̂-odkr^ typ^-y g ^ 1* ■ —■ ■» -

,, Po otworzeniu pożyczkj 5o milionów w p a ­
pierach J ń e ń s k ic h 7 kurs znacznie się podniósł. 9’

W  tymże korrespondencię czytamy,w liście z Wie» 
dnia , pod 3 kwietnia : „ A ustryą  wystawi trzy woy­
ska, każde wynosić będzie i 5o,ooo ludzi ; jedno nad 
Renem , drugie we Włoszech , a trzecie , równie m o­
cne, jiko  rezerwa , dla dopełp i^ia ,. ,w  każdym czasie 
liczby tak w w ojsku  nad Renem, jako i we Włoszech, 
Potw ierdza się, że Arcy Xiążę Karol obejmie naczelne 
d o ^ d z t w o  w M oguncji.

Między czterema m iejscam i, k tóre  na tw ie r ­
dze związkowe są przeznaczone, prócz Luxemburga  
i M oguncyi , wymieniają jeszcze Philippsburg-i Ehien- 
bieitscAn.

,, Układy o te rry to iy  urn i Wynagrodzenie, k tó ­
re jeszcze do ułatwienia między Austryą  i Bawaryą, 
zostawały, mają już by,dź ułatwione. Powiadają, że 
podług nowo oznaczonej granicy •, odejdzie w p raw ­
dzie znaczna część kraju Salzburskiego napo w rót dla 
A-wstryi , ale miasto Salzburg  przy Batuaryi zostanie» 

Młody Monięsquiou, syn mistrzyni małego Napo~ 
Uona, który stał na czele spisku do jego wy kra d ze ̂  
«іа , był uciekf; jednak pojm any pod W eis ,  nie u j ­
dzie teraz zasłużonćy kary.

,, Hieronim Bonaparte uszedł z Tryestu , przebra­
wszy się po kupiecku, albo, jak inni mówią, za służą­
cego , dla «dania $fę do Francyi.

„ Podług ostatuicji listów z Rzymu  p i 21 mar­
c a , spodziewano s ię ,  że Papież ha drugi d/.ieii Rzym  
opuści. O jciec ś . ,  jeżiiby znacznióyszego oddalenia 
się jego , okoliczności potrzebę wskazały , siądzie na 
okręt w C h i tą, Yechia, albo w L iw  ornie. W ielka licz­
ba niemieckich artystów, opuściła w tych czasach R zym , 
gdyż waelu z nich dla patryetycznego swrego sposobu, 
ihyślema , od partyi francuzkiśy źle uważani byli.

„ Pełnomocnicy i Deputowani połączonych X ią- 
żąt i miast wolnych na zebraniu się swojćm, dnia 3 i 
marca, wybrali ze swego koła, złożoną z pięciu- człon­
ków Deputacyą do wspólnego naradzania się w spra­
wach niemieckich. Członkami tymi są : Hrabia V. Kel­
ler, Poseł z Hessen - Cassek, Baron v. M inckwilz, z S a x -  
Gotyi Baron v. Plessen , z Meklenburg - Schwerin ; P re ­
zydent v. B erg , zLippe - Schaumburg i z W aldek , i  
Senator S m id t, pełnomocnik wolnego miasta Bremy» 
Po znany m niemieckim patryotyzmie, i głębokim ro z ­
sądku tych mężów, wiele się dobrego dla sprawy n ie ­
m ieckie j spodzićwać należy.

„ Dawniejszy W ice K ról W łoski , Xiąvżę Eitge- 
n iiu sz , w szed ł, jak powszechnie utrzymują, do Ros- 
syyskićy służby, jako Jenerał A d ju ta n t : o c/.ćm u* 
rzędowego potwierdzenia oczekiwać należy.

„  Między czterema głównemi mocarstw a rui , <K. 
26 marca zostało zawarte przym ierze, stosowne do 
teraźnićyszych okoliczności. „

Z  innego lis tu  fc W i e d n i a w  te jż e  d a c ie : „  D*



kłady z Królem Saskim ,  w rzeczy o przyjęcie posta­
now ień kongressu względem Saxo n iiy  jak się tego 
spodziewać należało, szczęśliwie ukończone zostały. 
Przystąpił on do tych układów, jak już są wiadome; 
jednakże z mejakiemi snałemi odmianami. Ważne 
też jest ukończenie interessów Baw arskich, -które na 
początku tyle trudności stawiły, i nie dawały nadziei 
tak  prędkiego ułatwienia. Rzecz ta  przez wspania­
łą  powolność A ustryi korzystnie dla Baw aryi roz- 

■sStrzygnioną została. Austrya  dała przez to  nowy 
przykład ślachetney i umiarkowanćy polityki swojśy, 
dla którey, w chwili tak waźnćy dla Europy, a scze- 
gólnićy dla Niemiec , bardziey zależało na tem , izby 
raczey dla sprawy powszechney mieć w Baw aryi za­

spokojonego sprzym ierzeńca, aniżeli dla siebie n ie ­
jakie korzyści. W iem y też z pew nością , że już i ze 
strony bawarskiey wydane są rozkazy , iżby woyska 
do marszu w gotowości "były.

„ W  A ustryi przygotowania wojenne z n a y - '  
większym się odbywają pośpiechem ; co dzień prawie 
ciągną woyska przez tuteysze okolice ku Renowi i 
do Wiochy do których jednak główna siła zdaje się bydź 
przeznaczoną. Niespokoyny duch w  górnych W ło­
szech przez obecność i oczekiwanie licznych w o y sk , 
p raw ie  jest przytłumiony; w W enecyi tylko, odkryto 
jeszcze w  tych czasach spisek , którego spólnicy 
w  większey części uwięzieni zostali, 

h 9, Pow iadają , że dowódzca austryacki w K ehl, 
Wielu gońców, którzy opuścili P aryż  po weyściu tam 
Bonapartego , i przez Kehl do W iednia  jechać chcie- 

Д ^ ^ а г а д ~ о 7 ргаѵІмйГ —  M a ry  a Ludwi­
ka , k tórą  Bonaparte, podług dekretu sw e^ nadzień  
i 5 maja w Paryżu  mieć się spodziewał, nąypewniey 
p rzez  całe lato w kąpielach Teplitz i Carjsbad za ­
bawi. Związek jśy z Bonapartym  uważany jest za 
zupełnie zerwany nazawsze.

„  N. Król Pruski towarzyszyć będzie N. Cesa­
rzow i Alexandrowt ' do P ragi. Obadway Monarcho­
w ie powrócą znow u z P ra g i do W iednia ; a potćm 
udadzą się do Frankfortu. ”

Gazeta berlińska, donosi z W ied n ia , p o d ^ t  5 
k w ie tn ia : „  Od óśtóitt dni znaczne tu  mamy prze-
cbody. Dnia 27 marca kwaterowało w około miasta 
i  jego okolicach 5o,ooo ludzi. W  samem mieście ma­
łe widzieć można przechody, sarnę tylko praw ie jazdę 
i  bagaże. D nia 29 marca przeciągał przez miasto 
regim ent kiryssyerów LichtenSteina. Nayjaśnieyszy Ce­
sarz Fiossyyski w mundurze austryackim , a Król p ru ­
ski w  mundurze swego regimentu huzarów naprze­
ciw tego regimentu , aż do Prateru wyjeżdżali. W szy­
stkie koszary napełnione są woyskiem. W  koszarach, 
Alster zw anych, kilkanaście mieści się tysięcy. W  je­
dnym dniu tylko, wyszło ze zbrojowni 100 nowych 
ł ia rm a t , każda sześciu końmi ciągniona. W iększa część 
tey  siły zbroyney idzie ku Włochom', wiele też w oy­
ska przez Czechy ku Renowi zmierza.

,,  Drugiego dnia świąt wielkonocnych, z ra n a , 
udała się cesarska familii a , w wielkiey liczbie para­
dnych pojazdów, które jeszcze od czasów M a ryi Te- 
ressy zostały, do kościoła ś. Stefana. Po południu Ce­
sarz z Cesarzową, Cesarz Rossyyski ze swoją siostrą, 
Król Pruski przejeżdżali kilkakroć przez Frater. ??

Taż gazeta berlińska donosi z W iednia  , pod 8 
kw ietn ia: „  N. K ról Jrnć B aw arski, wyjechał ztąd 
wozora przed południem, napowrót do państw swoich. 
Dniem w przódy , Xiążę Karol B aw arski, a dzisia i. 
X iążę następca tamże się udali. 5?

W ł o c h y .
Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter, 

umieściła ze Włoch'. ,, X ięźna W alili d. 26 p. m. do 
Genui ; Xiążę Pokoju , d. 5 t. m. , z Pesaro do W e­
necyi', a Xiąźę Esterhazy, dnia 29 marca z Gćnui do 
Medyolanu przybyli.

Podług v aynowszych wiadomości z Rzym u  i Me­
dyolanu , ( w Wiedniu d. 12 kwietnia ogłoszonych), Król 
neapolitański, nie otrzymawszy od Oyca ś. żądanego 
pozwolenia, na przechód przez kraje stolicy ś . , dnia 
32 marca gwałtownie wszedł na ziemię Państwa ko­
ścielnego . i z główną swą siłą w targnął z marchiy do 
legacyy. Rozpoczął kroki nieprzyjacielskie, uderza­
jąc d, 3o przeszłego miesiąca na cesarsko - królewskie 
Woyska w okolicach Ceseny.

Podług naypóanićyszych wiadomości, Feldmarsza­
łek Leytuant Baron Biancclii, Królowi neapolitańskie- 
m u , d. 4 t. m . , nad Panaro9 szczęśliwą dał b i tw ę ,

4 q8
w  którćy neapolitański Jenerał Filangieri ciężko ra ­
niony zos ta ł , i  200 niewolnika w nasze dostało się 
-ręce.

Listy z M edyolanu uw iadam iają; £e Oyciec 
ś, na dzień 2 t. m. do tego miasta jest spodziewany.

Korrespondent hamburski donosi z Tryestu , p o i  
d. 26 marca : „  Hieronim Bonapartó, który tu  zosta­
w ał pod dozorem policyi, korzystając z podapćy spo­
sobności , zemknął.^ Wczorayszey nocy, udał się on. 
z dwóma służącymi na okręt neapolitański, i do J u ­
kony popłynął. Zona jego została w Tryeście.

N i e m c y .
W  gazecie Korrespondenta hamburskiego^ czy tam y  

z Niemiec '.
Gd brzegów Dunaju pod 4 kwietnia : „ Zapewniają 

teraz , że K ról Joachim daje 5o,ooo ludzi woyska pod 
rozkazy mocarstw’ sprzymierzonych , k tóre  go uzna­
ły- —  Do pogłosek należy , źe sprzymierzeni żądali 
od Francyi wydania Bonapartego, na zakład przyszłe­
go pokoju-----Z Meppen , pod 8 kwietni»! donoszą ,
ze rezerw y h^nnowerskie już są w ruchu. Brygada 
Benningsena, d. 11 wychodzi do Brabancyi. —  P iszą 
z Diisseldorfu pod 8 kwietnia, że bieg poczty do Francyi 
znowu przywrócony zo s ta ł : listy jednakże jedną pocztą 
późnićy będą wydawane: gdyż chwalebna cstrćżność 
nakazuje wprzódy je odpieczętować. —  Od brzegów 
dolnego Renu pod 6 kwietnia uwiadam iają, źe M ar­
szalek Mortier uwięziony zosta ł .—  Marszałek N.ey , 
na jego mieyscu dowództwo objął. P ierw szą jego 
czynnością było, ie  gwardyą narodową я  L ille  roz­
broił i TeDeum  śpiewać kazał, igo  N ty  do Givet przy­
był i odbywał ćwiczenia załogi; g 'z ie  g w a r  , a naro­
dową również rozbrojono. —  Piszą z Frankfurtu pod 
5 kwietnia, Sir Sidtiey Smit, z Wiednia jadąc, do Fi ank- 

fo r tu  p rzybył.—  W  Paryżu  o bank troskliwość mia­
n o .—  Niewolno tam teraz przyjeżdżać nikomu bez pas- 
p o r tó w .—-  3 o batalionów milicyi haimowerskićy zbie­
ra  się teraz do Brabancyi, a 16 batalionów spiesznym 
marszem do Antwerpii ciągnie.-— D o Lubeki spodzie­
wają się wkrótce floty z m o rz ą  bałtyckiego, z 18,000 
gw ardyi Cesarsko Rossyyskićy. —  W  gazecie berliń -  
skiey, pd brzegów M enu , pod 5 kwietnia, czy tam y ; 
iż G ubernator jeneralny Hrabia Chasteler, od pew ney 
zaźdrośney Damy, w Wenecyi przebity został. —  O -  
dezwa Jenerała Gubernatora Bergu i K liw ii, wielkie 
tam wrażenie sp raw iła :  wszystka młodzież spiesznie 
bierze się do b ro n i .—  Gazeta hanauska donosi,  że 
BonaparU posłał gońca do Wiednia : w Wirtemberskiem 
przepuścić go nie chciano , i  daley z przydaną strażą 
pojechał— - Pićrwsze woyska pruskie 27 marca vnEz- 
senach stanęły. —  Pruskie woyska na w ozach , a ba­
warskie na czółnach, rzeką M en, ku  Renowi śpieszą.— - 
W szystkie woyska francuzk ie , k tóre  ponad górnym 
Renem zbićrać się miały, albo się już zebrały , ode­
brały rozkaz spiesznie ku dolnemu Renowi ciągnąć. —— 
Organizacya rezerwy , . z naywiększym pośpiechem
w  Szw aycaryi się odbywa---- D .3  kw ietnia , donoszą
z Bazylei, iż w tćm mieście muszą się zapisy w ać wszyscy 
mieszkańcy, którzy od 3o d o 45 lat liczą. T ym  spo­
sobem wkrótce Szw aycarya  100,000 ludzi zbroynych 
wystawi. 99

N I D  E R Ь A N D Y 
K orrespondent ham burik i^  z Gandawy, donosi 

pod d. 1 kw ietn ia : „ Znacftia, takoż liczba studen­
tów  prawa i medycyny poszła z Paryża  za Królem, 
Ludwikiem  Х У ІІ1, i wczora razem z wielą wiernymi 
oficerami prezentowani mu byli —  Xżę Feltre z po­
selstwa swego do Londynu  tu  przybył, i zawczora był 
na obiedzie u K róla —  Poseł angielski przy Ludwi­
ku X V III, L ord  Sommerset tu  się znayduie —• Dnia 
29 Marszałek N ey  z Lille do P aryża  odjechał.

Dnia 4 kwietnia. Policya tuteysza uwięziła Je­
nerała porucznika jazdy, Hrabiego B o rd e -S o u lt , ale 
przekonano się o jego wierności dla Króla, i, wypus- 
czony na wolność , był na obiedzie u  J. K. Mości— . 
Uwięziono tu  i do Вгихеііі zaprowadzono różnych 
Francuzów tu mieszkających, o których miano podey- 
rzenie, iż spokoyność zaburzyć się] starali. Na innych 
czuyne mają o k o —  600 ludzi gwardyi królewskiego 
domu dzisia tu  są spodziewani, którzy z innemi w ie r­
nymi dla Ludwika X V III  w okolicach tuteyszych stać 
mają. Podeyrzani wszyscy odprawieni zostali —  
Z Lifxemburga wszyscy cudzoziemcy oddalić się m u ­
sieli.

T a i  gazeta donosi z Вгихеііі pod d. 3 kwietnia;

*99
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Z>a w czora w okolicach Conde dały się słyszeć w y­

strzały działowe. R o zu m ian o , iż kroki nieprzyja­
cielskie na granicach się naszych rozpoczęły: pogło­
ski te jednak są bez zasady. Rozumieją, iź oddział 
niemieckich huzarów  odparł z pod Leuce placńwkę 
fnm cuzką , która się zanadto posunęła na jprzód . 
W czora  przybiegł goniec Francuzki z depeszami do 
rządu  naszego: domyślają się , iź one zawierają w so­
b ie  rzecz o tym wypadku —  Głów na kw atera  h a ­
now erska Jenerała Barona Allen  z Ath do Leuce 'prze­
niesiona; główna kw atera  Xięcia Oranii wkrótce ztąd 
ku granicom wychodzi, i przeniesiona będzie do mia­
steczka L a u ze , 3 mile od Mons -—  Podróżni, k tórzy 
w czora  z Lille przybyli, powiadają, iż żadne do t la n -  
d ry i jeszcze woyska francuzkie nie poszły. Jenerało­
w ie  francuzcy zdają się bydz bardzo niespokojni , 
względem zamiarów mocarstw sprzymierzonych — • 
W oyska  pruskie  w okolicach Nam ur tak się wzmoc- 
/niły, iż w  każdym domu po 70 ludzi kwateruje.

1 'W szystkie  te woyska spiesznie ku granicom ciągną.
Dnia 6 kwiAnia. W czora  rano przybył tu  Хі^- 

■ i ę  W ellin g to n , i jak tylko ukazał się publiczności, 
x  oznakami, n a jw ięk sze j  radości przy i ę ty został. Mia­
sto dało mm straż honorową. W czora znajdow ał się 
Xią£ę na balu , który miasto nasze dla Monar Ліу swe­
go d a w a ło __ Przybył tu  wczora Poseł nasz. Jenerał
JF\zg e l, k tó ry  był przy K rólu  Ludwiku  X \  H i 
W  Belgiach  spiesznie formule się m ilic ji 25,000 lu ­
dzi —  P rz y b y ła  tu  w czoraj d e p i la c ja  od Xięcia 
Birunświckiego, z doniesieniem Xięciu Welliogtonowi, 
i e  10,000 w oysk  brunświckich pod jego przychodzi 

j: rozkazy  • Xiązę Blucher von W ahlstadt wkrótce 
spodziewam 5' jest do Luxem burga , gdzie ma by dz 
g łów na k w a te r a  w o jsk  pruskich —  W czora  króle­
s tw o  Ic h n i  o$ć nasi i  Xiążę Oranii oddali wizytę 
X ięc iu  W ęllingbm ow i, k tó ry  natychmiast wzaiemnie 
ich  odw iedz ił  —  Xiąźę W ellington  odprawił rew ią 
woysk, befygickich, angielskich i hanowerskich, w Bru- 
ocelli będących : w raz potem różne korpusy odebra­
ły  rozkaz wyruszenia ku granicóm —  Podług wia­
domości od granicy, ekwipaże Bonapartigo do Vaten- 
ciennes, p rz y s z ły —  Piszą z H agi pod d. 8 kwietnia. 
3P'rotokuł kongressowy z dnia 23 marca , przez k tó ­
r y  u lub iony  nasz monarcha Królem Niderlandów  uzna- 
л у  został 9 podpisany jest przez Pełnomocników 5ciu 
•wielkich niiocarstw , mianowicie: W ellingtona, Metter- 
micha, Hariienberga , Razumowskiego, Talleyranda, N es- 

\ selrode, Humboldta, Wessenberga Ciągle widzimy do- 
* w o d y  naywiększego u nas patryotyzmu. Pan N ye-  

Veli,  ofiarow ał 100,000 ładunków, a P. W o lf f , 10,000 
fu n tó w  ацшпипісуі.

F  r  a  n с  у  a .
W  gair.etcie w iedeńskie j, Oesterreichischer Beobach- 

ter у c z y te ln y :  ,, Monitor z dnia 29 zawiera różnó 
a k ta  i don iesien ia  z Angers, podług których mó, bydz: 
źe pow stan ie  wandeyskie można już za uspokojo­
ne uważać!, i ,  ze Xżę Bourbon ze stronnikami swymi 
do A n g lii у H iszpanii popłynął —  M ini-ter spraw we­
w n ę trz n y c h ,  stosownie do rozkazu Cesarza, zniósł 
R a d ę  e d u k a c j i  publicznej, a cesarski Uniw ersytet z c a -  
łćm dawnieysiłćm urządzeniem przyw rócił ,  zostawu- 
ją c  n a  przyszłość uczynienie niektórych odmian , co 
do  osób. P. A rnault, d aw n ie j  sekretarz yn&ralny ra­
d y ,  md spbie tymczasowie powierzonś sprawowanie 
iidm in istracy i Uni w e rsy te tu .—  Podług gazety tu ryń- 
ккіеу pod d. 26 marca , Xiążę Angouleme z M arsy­
l i i  d o  Niistnes, głównćy kwater y swojey powrócił , 
gdzie załiożуł  wielki obóz woysk linijowych i gwar- 
d y y  narod ioW y^h . Z M arsy lii samey 6,000 ludzi 
g w a rd y i  n a ro d o w e j  do tego wyruszyło obozu, ”

G a z e ty  p a ry zk ie ,  Quolidienne i Journal G°niral 
de France , zawierają list Xiążęcia T a rentu ( Macda- 
nalda) pisany de R edak torów , z okoliczności, iż w ga­
zetach swych donieśli , źe Xjaźę W agram  ( Berlhier ) 
do A n g lii  wyjechał „ Xiąźę W agram  sam mi (s ło ­
w a są M arszałka,) w L ille , dnia s 5 po lec ił, abym 
publicznie jego imienićm oświadczył, iż on wraz po 
swem do M enin  przybyciu, wziąwszy uwolnienió u 
K ró la ,  uda się ćo  Bam bergi, dla zabrania żony swey 
i familii ,  z k tórćm i niezwłócznie do Paryża  przybę­
dzie. O  czćm wszystkiem, Za przybyciem mojein do 
P a ryża  , uwiadom iłem ministra w o v n y „  —- Journal 
generał de France donósi także , że gwardyó, narodowa 
miasta Grenoble, posłała do gwardyi marsyłskiey, wzy-,

wając, do odstąpienia przedsięwzięcia przywrócenia
Bourbonów.

T a i  gazeta wiedeńska z auszpurskiey umieściła 
następujący list z Genewy pod d. 1 kwietnia: „ W  po­
łudniowcy Francyi znajduje Bonaparte opór, jakiego 
się niespodziewał. Listy  z Grenoble 3o marca dono­
szą , że korpus i 3 ,ooo M arsylczyków, pod dowódz­
tw em  Jenerała M erle, pociągnął z Gap do Grenoble, 
gdzie n a jw ięce j  2 bataliony Bonapartistów się z n a j ­
duje. Głos mieszkańców nie tak się już za przy własz- 
czycielem od zy w a , jak był w początkach. D r a g i , 
rów nież mocny, korpus ciągnie ku Palence.

Czytamy w gazecie paryzkićy, Journal de P E m - 
pire , z P aryża  pod d. 3 i  m arca : ,, Dekretem ce­
sarskim , pod dniem 26 marca, utrzym ane czasowi® 
zostały wszystkie praw a i przepisy , względćm pro- 
fessyi drukarzów  i xięgarzy , policjd rzemieślniezd i 
pisma publicznó departam entowe —  Zmazano na­
pis „  Kwatera walecznych k tóry przed kilką dnia­
mi ukazdł się był na koszarach by łe j gwardyi sta 
Szw ajcarów.

W yjątek Z listu pewni go uczonigo , z głębi N ie ­
m ile, do jednego z  Członków Instytutu Francuzkie go {M . 
le С, Р, de N . )

•* Przychodzi *do n is  wiele pism satyrycznych, 
drukowanych w P a ry żu , o dzisiejszych wypadkach. 
Nie możesz V\ P. wyobrazić sobie , jak N iem cy  p o ­
gardzają tych pisarzy francuzkich i którzy, wpośiód 
takiego pon iżen ia , w- jakićm pcgrąźond jest ich o j ­
czyzna, w ięcćy jeszcze hańbić ją usiłują $ już to za­
przecza iąc jey zwycięztw , już to uwielbiając tych 
wszystkich, którzy ją zdradzali. Dnia 20 stycznia 
i 8 i 5. „

Zapew niają , iż Cesarz mianov.£ł Kommissyą , 
do ułożenia projektu k o n s ty tu c j i , który n i  by d i  
podany do rozważenia i przyjęcia zgromadzenióm wy- 
b ierczym , na zebraniu majowego pola. Kommissyi 
ta  składa się z óśmiu członków : w liczbie ich wy­
mieniają : Hrabiego Carnota , ministra spt św w ew nę­
trznych ; PP. Rignault -  de - S t - J e a n -d ’A n g lii  i
Roederer. —  W kró tce  ma wyyśdź dziełko , pod ty ­
tułem : Rok iyc ia  Cesarza N apoleona, czyli , R ys  
historyczny wypadkow г któri zaszły od dnia 1 kwie­
tnia  18 i 4 , do dnia 20 marca 1815 , tyczące się Cesa­
rza i tych , którzy za nim poszli byli na wyspę E ibę ,
etc. __  Przez wyrok cesarski , pod d. 29 marca ,
K onserwatoryum  cesdrskió muzyki i deklamacji , od­
zyskało gmachy, k tó rś  zajm ow ało dawniśy. P. óar- 
rette znowu jest dyrektorem. Konserwatoryum w za- 
pełnćm swem zgromadzeniu , uroczystym sposobem, 
postawiło na pow rót w celtiićyszśy sali popiersió 
cesarskió —- Z apew niają , iż P. M ortro  z waźnómi 
depeszami do W iednia  został wysłany —— Chorą­
gwi ó , k tóre Cesarz w podarku dał dla Ciała p raw o­
dawczego , i piękna statua m arm urowa C esarza , ro ­
po ty Pana Chód t , na pow ró t  są postawione V/ pzbie 
obrad .— P. Perruche , płatnik domu cesarskićgo, któ • 
ry  Cesarzowi na wyspę tow arzyszył, mianowany zo­
stał podskarbim koronnym, na miejscu P. de la Bouille-
r ie __ _ P. Fauchet, nowy prefekt departam entu  Gironde,
do Bordeaux wyjechał —  Ma bydź wybito monety 
cesarskićy 200,000 sztuk złotych dwodziesto - fran­
kowych —  P. A b b d ille , dowódzca twierdzy la Fe-  
re , miał wczora audyencyą u Cesarza —  P. Paer 
powrócił do urzędowania swego , D yrek tora  te a ­
trów  dw om  i opery włoskiej —  Kiedy Hrabia A r - 
tezy i , d. 9. m a rc a , przymuszony był z Lionu wyje­
chać, jeden tylko gwardyak narodowy konny ofia­
rował się mu towarzyszyć. Cesarz udzielił ozdobę 
Legii honorow ej dla tego ślachetnćgo obywatela.

Taż gazeta donosi z Dieppe, pod 27 m arca: „ 
Dnia dzisiejszego , z rana o godzinie Srnćy, dwie fre­
gaty angielskie , ieden bryg i ieden ku tte r  ukazały 
się przed naszym portem. Zapytano dowódzcy s ta ­
nowiska: czyli okręty francuzkie mogą zawiiać do 
portów  angielskich? O dpow iedzia ł: wolno. Natych­
miast ied. n z naszych okrętow  wyszedł pod żagle ; 
badany przez s tacyą , otrzymał wolność płynąć da­
le j .  __  O godzinie 5óy z południa, zawinął tu sta­
tek przewozowy , X£ę Wellington zwany, na którym 
się dziesięciu podróżnych, samych Anglików, zna jdow a­
ło. -Później nieco , oddział angielski puścił się na 
głębinią morską i odpłynął. —  K apitan  statku prze­
wozowego , k tóry  przew oził był P • Castries i lego
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familii^ do Brigthon\ oświadczył za pow rótem  \ 
ze po wszech nem jest rozumieniem w A n g lii , u  ża­
dnego nie ma powodu do w ojny  z Francyą. „

Gazeta , Korrespondenta hamburakiego, pod d. i 
kwietnia donosi: „ Zapewniasz, że ekwipaźe Cesa­
rzo w e j d. 27 marca z Wersalu wyszły! —  Dobra 
tych, którzy rzeczy koronne wyprowadzili, konfisko- 
ne bydź m a ią —-- Dowódzca w Antibes , który poku­
szenie się Bonapartego o to mieysce wniwecz obró­
cił , ma bydź synem Jene«rała Bertranda —  Gazety 
nasze Łgoła nie namieniaią o poruszeniach w o y sk a—  
Hrabia Lacepede mianowany iest wielkim mistrzem 
uniwersytetu -— Gazety nasze prowadzą iuż Ludwi- 
ha X V I |ł  do Frankfortu — . P o r t  Dieppe, wyraża 
Gazette de France, zdaie się bydź przeznaczonym na 
stosunki iirzęddwe między Francyą  1 A nglią  —  Mó­
wi Gazeta Qvotidienne : Pewna iest, iź od powrótu 
Яопараі tego w и у ska różnych mocar Iw zbliżyły się do 
granic naszych —  Bonaparte mianował Damy hono­
rowe dla małżonki swoiey : Panią Ваиѵеоих , Xiężnę 
hóvigo  , X ię inę  Bassano f  Hrabi nią Dućhatel —  Z a ­
czynają tu wchodzić w mooę okrzyki niech iy ie  Wol­
ność, ~— W  S t Brięuoc , i innych mieysc.u h postawio­
no drzewo wolności z tróykolorową banderą—. Poczta 
z Bordeaux nie przyszła—  -X i a z e Józef często  odwie­
dza brata swojego —  Suro wie są zakazane wszelkie 
karykatury  na rząd p r z ę s у —  J-nerał Grouchy mia­
nowany iest dowódzcą Lionu —  Hrabia Sćgur zostaje 
na dawnym urzędzie wielkiego mistrza еегмропіі.

Gazeta Korrespondenta hambunkiego donosi z Pa- 
ryzą  pod dniem 2 kw ie tn ia :  ,, Minister Poiicyi, 
Xiąźę Otrante ( FoucM ) ,  wydał list okolny do prefe­
któw , w którym przepisuje : izby polieyą liberalną 
utrzymywali , nie wdawali się w drobne podejrzenia, 
nie naruszali używania praw obywatelstwa , i tylko 
się same mi uczynkami ograniczali: gdy i  Francy i  nic te ­
raz nie zostaje do życzenia, i żadnógo nie ma do obawia­
nia się nieprzyjaciela 1—  Bonaparte na rannych u- 
dworu pokojach miał pow iedzieć, że odypożądańsze 
wiadomości z JJ iednia otrzy mał —  Między adres- 
sam i, które dotąd Monitor ogłosił, znajduje się ta ­
koż z Lionu pod dniem 5 z marca —. Jenerał po ­
rucznik Compans z N isnieś tu przybył : Jenerał po- 
ruczrjik Gerard do M etz wyjechdl, gdzie ważne do­
wództwo md objąć —  Dnia 2go Bonaparte w sali 
t ro n o w e j  przyjm ow ał (leputacyą Uniwersytetu : na 
jey czele znajdował się prezydent, P. Ętienne ; Bo- 
napartć z.wielą Członkami rozmawiał —  Wczora 1 
gwardva dla załogi tuCeyszey i gwardy i narodow ey, 
na polu marsowem braterską dawała u c z tę ,  na k tó­
rzy  więcey 18,000 woyskowyrh było. X !^zę A lbuft- 
ra takoż się na niey zna doi\di. Ną końcu uczty 
popiersie Bonapartego przez orszak 7 - 800 oficerów 
przed TuiHerye było przyniesione, i Bonaparti w o- 
knie się ukazał. Popiersie to postawiono na kolu­
mnie na placu Fan do mnie —  Jenerał Rapp do Stras- 
sburga .wyjechał, gdzie obejmie dowództwo Зѵіёу 
d v wizy i w ojskow ej.  ' Xiążę Alb uje ia  napo w rót do 
A lza c ji  w-jó-bdł; dla uczynienia tam ważnych mi­
litarnych rozrządzeń —~ W  Bordeauoc -chcieli króle- 
6( У °b i Lzmteysze reg in u n ta  hnijowó rozbroić; ale me 
przyszło, do tego. Gdy Xięż.na Angęulenie rewiją o- 
bn tych regimentów odbywała, nie chciały on e ,  po- 
d i g a z e t  naszych , wołać : niech ży je  Król —  Ga- 
/ 1 > J( rnal de Paris , zawiera Uwag,i nad deklara- 

; Vl deńską pod i 3 m arca , i mm/śma , ,ż zupeł­
nie odmieniły się rzeczy , anjźeli wówczas by ły , 
kiedy tę deklarację pisano ! W ew nątrz  F rancji $pq- 
koyność zmieszaną nie została , etc.

W  Monitorze z dnia,, 230 znajdują się następu­
jące telegraficzne doniesienia :

«дГ i> Lyon, dnia 1 kwietnia
„  Wszystko w zupełnej jest apokoyności. Za- 

wczora między, gwardyami departamentu Drome, k tó ­
re boo ludzi wynosiły , a znaczną kupą insurgentow 
poi ud u iow ych, przyszło do rozprawy pod Monteli- 
mart. Ostatni w mgnieniu oka zniknęli. W oyska li- 
n jo w e ,  które pospołu, z i,nsurgentami is d i  przym u­
szono, znowu się zgromadziły pod znaki orlow. In- 
s -.ngenci. ucpekl 1. Mieszkańcy departamentu Dróme 
spiesznie ich ścigają. Xiąże Angouleme d. 20 do 
Montehmar przybył. On się u ra tow a '.  „

Depesze. Jenerała Dowodzącego tą dyw izją , dnia Igo 
Kwietnia , o godzinie 2reyJ „ Wszystkie woyska iini-
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jowe załogi M a rsy lsk ióy , k tóre z ochotnikami m a r-  
sybkimi do Gap były poszły, złączyły się z  gwardy a-
m i , które naprzeciw nim wyszły. Żołnierze i 
gwardyacy uściskali się z sobą. M a ryj czycy ' w różne 
uciekają strony. Żadnego razu nie wystrzelono, i nie 
wystrzelą. „

Xiążę Tremouille aresztowany i do* Chateauroux 
zaprowadzony został —  Członkóm Legii h o n o ro w e j  
wypłacają wszystkie zaległości —  Wczora powiesił
się jeden człowiek, d la te g o ,  że 5 o la t dożył __  O -
znaczono dla marszałków liczbę adiutantów: 1 a d ju -  
tan t  dowódzca , 1 połkorwnik , 1 szef szwadronu , 1
szef batalionu , 4ch kapitanów lub p o ru czn ik ó w __ .
Xiązę Józej, Xięzna Julia , córka jego i X/ęźna / /o r-  
tensya , byli wczora na obiedzie u Bonapartego —— 
H rabia Chaptal mianowany jest ministrem handlu ł 
manufaktur —  Godzien , wyraża monitor w artykule? 
z Вгихеііі , rozchodzi się pogłoska, ze Bonaparte n ie  
żyje , albo , że w Paryżu  stronnicy królewscy pow­
stanie zrobili —  K oik zonś bydź mają . roboty, oko- 
ło posągu Henryka IV: posąg ten  będzie postawiony 
na placu zwycicztwa —  W  okolicach B azyle i m a s ie
zgiomadzae znaczny korpus francuz.ki ___ X iężna
Angouleme sggojesz-ze się w Bordeavx z n a jd o w a ła — * 
W  oysko neapoiitaiiskje, użyć się mogąc* , wynosi 
7 0,000. —  Proboszcz w Q uoy , niedaleko Poitiers t 
do swych parafian miał kazanie , zagrzewa jat e 1 h  
do uzbrojeń,a się za F,róla : jak ty lko się; dow iedział 
o przybyciu Bonapartego, prosił w kościele o prze­
b acz en ie—  WVdavvi;ićyszey Fandći znalazł sie no-? 
wy Charetie.

Tenżi? Korespondent donosi z M etz pod 5 e mar­
ca : ,, I). 26 t. m. wysłali Bawarczycy wiały oddział 
do Harkirch, m iejsc^ o wystrzał karab-nowy od Frau- 
enberga położonego , które pierwszym jbst punktem 
granicy. Podjazdy "bawarskie zaszły aż pod1 most Frąu- 
enberski. Celnicy porwali się do broni j  nastawili 
bagnety. Naty chmiast w Sargcniunde 1 irmj ch miey- 
scach rozeszła się pogłoska o w pą.inieniu. Ale Ba­
warczycy  nie mieli nieprzyjacielskiego pryvęd?uęwżię- 
cia. Poruszenie ich było tylko skutkiem  mićysco- 
wego rozporządzenia. ”

S z w e c y a
Gazeta berlińska zawięra z listu ze Sztokolm u , 

f)od cl. 3 i marca : „ Dzisiejsze gazety nasze nam 1*5- 
niaią o przygotowani sic h w oiennych we vr ną tiz  na­
szego Państwa , 1 czynią uwagę , iż przy go Rwania 
te ledyme tylko w celu utrzymaniu ppiAszechnega 
pokć^u, przeciwko F rancji, są żarn lei z*-np. Donoś, ą 
te ż ,  że pewnie woyska do llo landyi w | łknę. będą. 
Uzbrojenia te, rów nie na morzu iak i na I-mó i ,;,.śą źoa- 
czne. ( Późnie jszy list z Zelandyi pódl ki", j  t. m. , 
zapewnia , źe wiadomc/ści o wielkich pr;r? gotowa­
niach tak w woysku , iak i na flocie, są l e:n a • sady.. i  
źe Seym od by wa ciągle działania swoie, dla dobra k ra­
fowego , a to w nayglębszym pokoiu. )

X Oświadczenie imieniem W W JPP Stanisława Po rocznika w o y s k  
byłych  Poll: , i Szymona braci Gąieckich, przeciwko W JP. Mar­
cinowi Chaiewińskiemu Staroście ; iż gdy tenże W. JP Chaiewiń- 
ski ma zamiar wchodzie o pzzedaż fchedy Sukcessyyney w Dobach 
C-zabiszkach w Pttcie Wileńskim i w innych sytuowany, h , po ze- 
szłśy Szwykowskiey z Gąseckich Skarbnikówśy, n-i małoletniego ja­
go syna Juliiana Cholewińskiego zeszłą z Gąseckich wprzód Miku-, 
liczową i 11 post Chalewińską siostrę rodzoną Oświadc.rażących się 
spłodzone przypadaiącey. — Oświadczający się ninieyszym oświad. 
czeuiem ostrzegają każdego ; komukolwiek zapropouowane ' będzio 
nabycie takowey schedy . że w tóy mierze jakiekolwiek opisy Staro­
sty Chalewińskiego, żadnego waloru mieć nie mogą pod nieletnoś<6 
aktora Juliana Chalewińskiego , tym więcey bez prawnego na ,to 

.przystąpienia ze strony Oświadczających się jako prawych Dziedzi­
ców i. naybiiższych krewnych. Nad to . gdy W. Marcin Chalewiński 
Sta znaczną do siebie wziąwszy summę wnioskową i wyprawuą rucho­
mość po zeszłey Zenie *swojay, żadnym dotąd Zapisem tego nie ubez­
pieczył — O co Oświadczający się w udzielnym porządku popiera, bę­
dą process , to tym hardziёу jako na wyraźną krzywdę syna małolet­
niego działający, nie może stanowić względem wyb\ria , ile Dzie­
dzictwa schedy sukcessyyney W Szwykowskrey xespective Oyca O- 
świadczaiących się , przez które go głowę takowa SuUcessya spadła, 
jako więc w Dobrach ryczy stych Dzicdzićtwo dla O świadczaiących 
się , a szacunek tylko czwartey czę-ci na rzecz nieletniego Juliana 
Chalewińskiego należy .— Kt .by z,.tym pomimo ostrzeżenie wszedł 
w nabycie, i gdyby opłacił W. Staroście Chaiewińskiemu pieniądze, 
zrobi tona własną utratę i szkodę, gdyż Oświadczający się maiąc 
nayblizsze prawo dbać o całość włafjnosći nieletniego Chalewińskiego, 
jaka się iemu po zeszłey jego Matce a rudzoney siostrze Oświadcza^ 
iących się przynależy, nie postąpią V/ possessyą dla nabywcy schedy 
w  Dobrach, któ^e dziedzictwo iak się obiawiło Oświadczającym się 
należy , niemniey bez prawnego ubezpieczenia i ewikcyi , tak ną 
wziętą summę wnioskową i ruchomość wyprawną, jako też i na 
walor takowey schedy, j.tkdby summa z szacunku oney wypadła, ani 
W- Chaiewińskiemu ani nabywcy nie wydadzą.— Takowe Oswiad. 
ezenie podpisujemy. Stanisław Gąsecki Por: b. woysk Poll:

Szymon Gąsecki Sędzia Gr:

■ ar./ a- д а  drukować Z-Niemc&ewski P. Członek Komitetu C enzury. W  D rukarni Dyecszalney u XX .M issyonarzów
DODATEK



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K . U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro. 5 i
2 Od R ząd u  G u b e rn i  kiego W ile ń sk ie g o  c z y n i  się 

eg ło fzen ie ,  iż  choc iaż  t e n  R ząd  pod dniem  27. m a rc a  
w zyw ał ż y c z ą cy c h  wziąć w dz ie rżaw ę arędow ną za  
dług m iastu  K o w nu  rnaiątki O byw ate la  Z aw ifzy  S z ła .  
poberz4e  i  N ow oberze , w P t t c i e  Szaw elsk im  położone, 
z ty m  iżby życzący przybyw ali  d la  l i c y ta c y i  do S.kar- 
bowcy Iz b y  w i le ń s k ie y  w te rm in a c h  pierw szym  d n ia  
9go, d rugi m 12go, a t r z e c im  o s ta te c z n y m  d n ia  *5go 

. te rażn iey  fzogo k w i e t n i a , z  dosta tecznem i i p raw ne-  
m i  ewilósyami ; a le  poniew aż takow a l ic y ta c y a  pr*e* 
n ie s io n ą  z o s ta ła  d la  odbycia  ślę do  p om ien ionego  R z ą ­
du, w k tó rym  w ty ch że  te rm in a c h  odbyw ać się będzie 
ia k  p ierwicy n a z n a c zo n o  ; chcący p r z i to  rnaiątki t a ­
kowe wziąć  w a r ę d ę , maią przybyw ać do pom icnio- 
nego Rządu n a  d z ie ń  12. i 13. te raz  n ioyfzego  kw ie­
tn ia .  D n ia  9. kw ie tn ia  ig/15. toku. Sow ietn ik  M a c h -  
w i tz .  S ekre ta rz  D m itrew sk i .

3 Sąd J E G O  IM P E R A T O R 5K 1E Y  M OŚCI Z iem ­
ski P ttń  Mińskiego M ocą Ukazu M in : Guberskiego 
Rządu obowiązanym, będąc do wyświecenia maiątku 
należnego zeszłemu Andrzejowi M atule  wieżowi dla 
domierzenia sa tysfakc ji  długom po śmierci tegoż p o ­
zostałym i w części dla Jzb y  powszechnej Opieki ustą­
p ionym , przez  ninieysze Obwieszczenie w zyw a wszy­
stkich Krt-dytorow i  Pretensoruw pom ienium go M atu- 
lewicza oraz u trzym ujących  w sposobie zastawy lub in ­
n y m  jakimkolwiek względzie m aiątek ieinu p rzyna le ­
ż n y  a naiów no ze wszystkiemi ku satysfakoyi długów 
poświęcić się w inny, do stawania przed sobą na dniu 25 
Junij bieżącego Roku i p rzy  tym  ostrzega, że wzdarze 
hi u me jawienia się kogokolwiek z Pretensoro w czyli też 
obowiązanych do odpowiedzi preteneyom zeszłego, Sąd 
N in ieyszy  wpełnienm Z w ie rzch n iczey  w oli,  nie mogąc 
czy n ić  zwłoki, zm uszonym  będzie i wiiieprzytomimsci 
k o ń czy ć  potoczone sobie dzieło i żaden znieetawaiących 
na  K oasrk  wenoye iekie Prawa zadyktuią  użalać się nie 
łsędzD miał Prawa. Roku rg ig  A pry  la g  dnia. Józaffat 
Iwanowski Pżearz .Ziemski P ttn  M in :

3 2 a Remrs«ą Sądu Głigo Mińskiego 200 Departe- 
m en i u na d- 25 /b r a  1814 Koku na stałą, t»xę i Ex<ty wi- 
zyą  Dóbr kich i m ałych H ian jcz ,  oraz dełszego fun ­
duszu W  W . C ertowiczow w Pcie W ileyskim sytuowa­
nego deterin in  iiącą, że Sąd Taxatorsko  Kxdywizorski 
z Urzędników tąż Remissą naznaczonych złożony, ad 
fundum  wielkich EDanicz na dniu zp February i ter&- 
zrńeyszego 1815 Roku w zupełnym  komplecie riee-ha- 
•wezy, Sądy sw.ae zzreass urno wat, a z k  >l«i odraczania 
onych po dzień 21 Merca, na takowym do kontynuacyi 
pis rwo ziazdowey czynności przystąpiwszy, między deb tzym Jnw antaoyą i A dm inis tracyą  nad H  a ni ozami wiei- 
kiemi oraz Rezuoiowszczyzną uznał, А к и  z rodzaiu sp 's-  
wy wypadające, z kim należało yd-.wnk \C
z Spraw i Komportacyą wzeiemfią tak *>«. w>> * 
Kredy torach i Pretentorech. iakot.eż ча-'  у  ■ •* *'.> , у
W W . Czertowiczaoh, orsz W . Suszy< 4 -i* i;
tereseu zawołanym, wszelkich papierów s v/ńnrżb  i na 
Regestrze , a ruchomości ty lko na Reg>«tvz ekac te  spo- 
rządzić  się powinnym, du Kanceilaryi Sądu Ziem : P t tu  
M in : na dzień г Junij teraznieyszego Roku z persy- 
etencyą oney dwumiesięczną i wolną nawzajem za R e ­
wersami kom m unikaoyą vigore żałob przeznaczył, po- 
nńarę  m aiątkow  wyznaczonym  Komornikom z a le c i ł ,  
г  azd p o w tó rn y  ad fundum wielkich H ranicz  na dzień 
15 M aja nastem pnego 1816 Koku odłożył, І do stimno 
ści na onym  wszystkich Kredytorow i P re tem orow  ped 
u t r a tą  ich rzeczy  powołać postanowił, p rzez  n in ie jszą  
A w izacyą  obwieszcza s ię— Działo się na Sessyi Sądo­
w y  1815 Roku M arca  z6  d. w  Hraniozach wielkich, 
Franciszek  W irpeza Sędzia Ziem : Bobruyskr E x d y w izo r .  
W in c e n ty  Moszyński Sędzia Z iem : Jhum en: E x d y w izo r .  
F e rd y n a n d  Dworzecki Pod^ędek Ziem : P ttn  W iley: Ex- 
Aywizor. Zgodno  z protokołem Ziem : M in: De par;  i 
Exdyw izorek i  R egen t Jg n a c y  Mroczkowski, 3

3 Rem  nieaą Sądu Głównego 2go D epartam entu  L i ­
tewsko - W ileńskiego, w dniu 9 Januaryi 1814 roku na- 
stałą, p rzeznaczony  został m aiątek m ó y  Krzozeniazki 
na taxę  E x d y w iz y ą .  W  tym że  sam ym  roku m arca  -6 
dn ia  Sąd E x d y  wizoreki w terminie, Remmissą oznaczo­
nym* czynność p ierwszemu z jazd o w i właściwą całko­
wicie dopełniwszy, dzień 19 Augusta na p o w tó rn y  ziazd 
*wóy zadeterm inow ał, g d y  w ty m  czasie dla ró żn y ch  
przeszkód  nie m óg ł dopełnić swego postanowienia , 
w  dniu 9 Apryla 1815 Roku w ydanym  Obwieszczeniem 
Sąd T oxa to rsko  - E xdyw izo rsk i  nie zawodne zebranie  sie 
na dzień 6 Maja tegoż Roku zapowiedział. W  jako­
wym terminie wszyscy moi Kredytorowie i mający

pretensye , iako i Debitorowie do majętności Krzczeni- 
szek w Pcie Wileri: położoney p rz y b y d ź  raczyli;  prze® 
n in ie jszą  A w izacyą w zyw am  i upraszam . P. B a g m e w  
eki A ktualny  Konsyl: Stanu.

3  Sąd T ax a to rek o -  Exdyw izorsk i D ekretem  Ziem$ 
Oszmian: w  Ru 1814 gbra 24 zapadłym na rozdział m a ­
iątku W JP P .  Józefa i A ntoniny  z T o rc z y ń  kich Stel- 
nickich  Poruoz; b. W . Polch przeznaczony , zi echa wszy 
do folwarku Ł od  w itw erszczyzny  w Oszmiari: Pe-e po­
łożonego, po rozpoczęciu swoi ego dzieła i po nznaney 
na strunach Komportecyi, odkład Sądownictwa do dnia 
15 Maja w Ru ig  15 zapisał, w івкип czasie aby wszy­
scy Kredytorowie i Pretensorowie do m e;ąt.ku ty  hże  
W W . Stelnickioh należący z dowodami ich pretensye u* 
pewniaiącemi do Sądu E x d y  wizor-kir-go stawali, nmiey- 
sza czyni się Awizaoyя. Raymund Chodźko Sędzia 
•Cieni: Os2m: E x d y w izo r  Ja rzy  Zakrzewski Sędzia 
G rodz: Oszm: E x d y w iz o r  Dawid Z aw adzki Sędzię 
Grodzki Oszm: Exdyw izor,

2. Sąd T axatovsko  . F,xdy w izerski w D obrach  c z y l i  
M ias teczku  S zy d ło w ie , w Pow iecie  R oslcń: w G u o c r .  
n i i  L i t t :  W  i  leń: s idadaiacy się, matąc D ek re tam i Są» 
du G ł ł :  nayśc iś leyszy  obowiązek s iedzenia  i wyszuki­
w an ia  wfzelKiego M a ią tk u  ruchom ego i fum ow nego 

,po ze fz ly m  ś. p. J W .  JX .  T adeuszu  B ukatym  Bisku­
pie T esp ikn :  Sufraganie Zmudz* In fu łac ie  Szydłów - 
ькчт K aw a le rze  Or*. na  la tysfakcyą  jego w ierzyc ie l i  
otidonego , n a  siebie w łożony .  Gdy t '  mi D e k re ta ­
m i cnocby  pod n ies tannosć  które у kol w iek s tm n y  , 
p rzysp ieszyć  koniec konkursowi ies t  ou ligow any, i  
gdy z dowodow pism a p rzez  K om portacye  z łożonych ,  
t e  z n a y d z ic  ślady; iż  po m ien io n y  J W . Biskup Bu­
ka ty ,  chwalebną l i to śc ią  pow odow any, pe łn iąc  o raz  
obowiązki dobrego O b y w a te la , zyskawszy w zględy  
u  N ay iaśn ieyszey  K a ta rz y n y  ,In peratero>vey wfzech 
R ofsy i , n iem ałą  liczbę  w c z as ie  r e w o iu c y i ' Polsb iey  
w m ewoię pooranych  o sw o b o d z i ł , na  t r a n sp o r t  któ« 
r y c h z m i e y s c  dużo od leg łych  z n a c z n ą  fun-mę eo k o ­
ko 2,000. czer: z ł ł :  w y nefzącą  w ydatkow ał,  z k to rey  * 
masy ro z m a ic i  O byw ate le  i  I c h  Synowie, w w ielości 
k ażd y  na  siebie p rz y ię te y ,  p rzez  Óblig i karty,, i  l is ty  
tem u ż  d ob roczyńcy  fw oicnm  , w R o k u  1795, powy„ 
daw ane  o p ła tę  u ręczy ii ,  z ty ch  ied n i  op łac iw izy  tche- 
dy fwoie, In sk ry p cy e  odebrali,  a in n y c h  O 'lig! kar ty  
i l is ty ,  'ѵ-од-;.; . p o  w od za w in ie n ia  , w y sw ieęa iące ,  
be z p e s \v  ̂dc z u; n i a m iędzy papieram i o p ła ty ,  m iędzy  
p ap ic ram e  źinarłegO' Biskupa znaydu ią  się. Sąd p rze ­
to  S xdy  wiz orski z a  takow em i dow odam i, maiuc obo­
w iązek wfzelkiey n a leżnośc i  Biskupa Bukateg© do 
ogu iney  M afsy  M a ią tk u  jego  p rzy l iczen ia ,  ( i le  n ie -  
będąc pew nym  leżeli  z a  o nem  i ak tu a ln ie  się na leży
pieniądze ^ w skutek w'уrokow fwoiego Sądu 1809 Ju- 
n u  ;-g i 1815 M arca  ig  zasz ły ch , ma honor każde» 

t  3 pismodawcę, lub i<-go Sukcefsora i wfzystkich 
Debitorow zeszłego Biskupa Bukatego zaw iad o m ić , 
że od J W .  A ntoniego Suchodolskiego Wojcwo ly 
Grodz: za fyna lego Ignacego Suchodolskiego K api­
t a n a  na T B ch  10, od W J p .  L eona  Korsaka Сиоп 
na czer: złł:  3 0 ,  od IV JP . Karola Zdanow icza Chor: 
na  Rubli ^2 kopieiek 57 , od W  W . J P P .  Apolinarego 
Puzyny M a jo r a , Józe tfą  M ontwiły R ott:  Ignacego 
Suchodolskiego K apitana F rań  cifzka S^częsnowicza 
Chor: Ambrożego K ozic łła  Podporucz: Kaspera D zie-  
szuka na TBch 40 rubli 234. o pi ciek; 74 od W J P -  
D ona ta  Picśiaka n a  Rubli 73 kopieiek 7 od W  W . J a ­
na  Drużyny Rott: M iko ła ia  Houwalta R o t t :  F e r ­
dynanda L iza n d ra  Porucz-j Antoniego K owzana i  
W incentego  Zongołowieża Chorążych na fiuiimę czer: 
z ł’ł-: 375 » od-W . Stanisława F  у d z i a to  w i c z a P u łko ­
wnika na  czer: z ł ł :  20 Rubli 2 kopii iek  21, złł: 24. 
od W . Antoniego Dzierdzieiewskiego Pułkownika na  
czer: złł: 15 i złł:  10, od W . Ignacego E ydzia tow i­
eża  Pułkownika na  czer: złł*. 22 od W . M acie ia  D a­
to noro wic z a M a jo ra  na Ruuli 4 9 ,  nadto iefzcze od 
Cywilnych O byw ate l i , jako tó : od ЛѴІР. Szukszty 
n a  z łł :  166 , od W . ‘ Rumfzewicza na  T B ch  19, od 
W .  Krzysztofa Boreckiego Porncz: na złł; 173 gr: 19, 
od J P .  Dom inika M ac żuka n a  zł: 299, od W .J a n a  B iał- 
z o ra  Straż} K o y ra n :  n a  cze r :  złł :  50 , od  W .  JP* 
B ohufzew ięza  R o t t :  Upitt: na  czer :  z ł łc h  12, od W* 
J X i ę d z a  B u tk iew icza  A lta rys ty  Szad: na  Rubli  5 ,  
od W , K o b e l in a  n a  eżer :  z ło ty c h  1 8, od W .  J P .  Ig n a ­
cego S zem io tha  'S z a m :  J .  K .  M ś c i  n a  czer:  z ł ł :  3. 
od  Jt>. A n to n ie g o  H anuszow skiego  n a  czer:  z ł ł :  14, 
T B c h  1. flor. 9. g r :  ig  ro z m a i te  in s k ry p c y e ,  od z e ­
szłego A n to n ie g o  G iedgow da  S to ll;Z .w udz; S ta r ;  T w e r ;

f



byłego  Sędziego T e lfzew : D e k re ta  óczewiste n a  z i ł :  
p o l l :  z  ok ładem  24,000 znaydu ia  się , i  takoż  dług 
n a  W* K asperze  D zieszuku  i  Józefie M edckszc ie  
w Powiecie  Kowien: m iefzkaiących  z D ekre tów  Sadu 
K ow ien: okazuie  się , i  z a  k tórym i ieśliby by ło  op ła ­
cono, lub leżeliby kto m ia ł iak ie  za rzu ty ,  aby w p rz e ­
ciągu odchodzącey Sprawy, poczowszy od d n ia  27go 
nas tępnego  M sc a  kw ie tn ia  idącego R oku nayda ley  
z a  t y d z i e ń , każdy fam  lub p rzez  P le n ip o te n ta  w Sa­
dz ie  E xdyw izorsk im  iaw ił się , 1 dowody w ty m ż e  Sa­
dzie  lub K ance lla ry i  sk ładał u w ia d a m ia ,  w p rzec i­
w nym  bow iem  zdarzeniu* gdyby k tóry  z Debitorow 
an i fam s ta w a ł ,  an i  t e ż  dowodow z ło ż y ł— Z e  Sąd 
E xdyw izorsk i  po zaaw izow an iu  t r z y k ro ć  przez  G a ­
z e ty  n in ie y fz e g o ' uw iadom ienia ,  wfzefKie obrony l a ­
ko douiow oln ie  opuszczone; za  is to tn ie  w anńfsya , 
podane u w a ż a ć , i ty m  fam ym  prze rzcczone  fummy 
z a  aktualne ' u z n a ć ,  oraz na  rz e c z  Kredy troow, z m a r ­
łego  Biskupa zasądzić  będzie Zmuszony, и і е д т і е у  źe 
D z ie ło  fwoiemu. Sądów poruczone kon tynuow ać p rzed­
siębierze — O strzega , 'działo się n a  Sefsyi w S zyd ło ­
wie 1815- roku M sca  M a rc a  18. d n i a — Jo z e fa t  Z a ­
leski b. Chorąży Sędzia  G ra n ic z n y  P t tu  Rosienskiego 
E x d y w lz y i  w Szydłowie P r e z y d e n t — Zgodno  z P r o .  
to k u le m  i D ekre tem  Ęxdyw izorsk im  świadczę — Ju- 
wencyufz. GutowsKi Sadu;Gran: Appell: Pctu  Rosien: 
Sekre tarz  i E x d y w iz o rsid Regent.

g. N a  fundamencie rezoluoyi Sądu Gł. Mińskiego 
*go D epartam en tu  w dniu 19 xb ra  18*4 ruku nasta* 
łey , u p rz  dnio zaszłey Remissie z tegoż  Depar. taxę 
i E x d y w iz y ą  nowego dworu maiętności W . Tomasza 
Proezyń kiego w Mińskim Pcie «ytuowaney, satysfak- 
c y ą  nakazująoey, że Sąd Taxatorsko- Exdyw izorski 
z Urzędników tąż  rezolucyą naznaczonych złożony 
w  term in ie  z obwieszczenia cztero  • niedzielnego wła­
śc iw ym  to jest: w  dniu 15 idęcych roku i miesiąca, ad 
F u n d u m  nowego dw oru , kompletnie zjechawszy, po 
zepieaney Reassumpcyi, Ju ryzdykoyą  swoją podług 
żądania stron do kamienicy W . Kisterowey w M ie ­
ście Mińsku na wysokim rynku  sytuowaney przeniósł, 
a w  porządku zaskuteeznienia poruczoney sobie czyn­
n o śc i , między dalszym , Inw entacyą  i ad m in is trac ją  
maiątku JN wego Dworu uznawszy, akta z rodzaiu 
sprawy wypadające udecydow ał, kopią z spraw i kom- 
portacyą  w zajem ną tak ,po wszystkich K redytorach  i 
p re te m o ra e h ; jakoteż sam ym  Debitorze W . Tomaszu 
Prószyńskim wszelkich papierów w naturze  i  na r e ­
g e s t rz e ,  a ruchomości' ty lko  va regestrze exaote 
sporządzić się pow inńym  do kance lla ry i Sądu Ziem. 
P tu  Miń. na dzień r marca teraźnieyszego roku z per- 
eystencyą oney dwumiesięczną i wolną za rewersami 
kom m um kacyą  p rzeznaczył,  pomiarę ziemi w yzna­
czonemu Komornikowi zalecił, zjazd pow tórny  do 
M iasta  Mińska na dzień 37 julij idącego roku odło­
ży ł , i do stanności na onym , wszystkich K redytorów 
i ptfetensorów W- Tomasza Proszym kiego , pod u tra tą  
rzeczy, powołać postanowił,  p rzez ninieyszą awiza- 
cyą  obwiesZ' za się — Działo się na sessyi Sądowey rg rg
roku marca 19 dnie. F ranc isz  -k W irpsza  Sędzia Z iem . 
P tu  Bobruy. E x d y w izo r .  F e rd y n a n d  Dworzccki Pod- 
eędek Z iem . P tu  W iley. E x d y w iz o r  Ft-lix W iszniew­
ski Pisarz Z iem . Ptu Mozj*r. E x d y w izo r .  Zgodno 
z Protokołem  —  Z iem . Miń. Dekr. 1 Exdyw izorski 

R e jen t  Ignacy  Mroczkowski.

3. G dy pierwo w K uryerze  Litewskim  za N re m  64 
i g i 4 Roku JP . Fabian Szukiewicz by ły  Sędzia G ra­
n iczny  L idzki prżeięty gorliwością utrzym ania  Te- 
etamentowey dyspozycyi zeszłego Biskupa Wołczaekie- 
go Dattę 7  Kwietnia w Roku 1809 noszącey — Przez 
eiebie W . Symplicyanowi Popławskiemu pod R. i 8 r i  
w  mscu Listop: nie bez w ytargow anych  pożytków wrę- 
czoney —  A Dekretem oczewistym Z iem : Wileńskim 
po uprzedn im  w yrzeczeniu  ieyże przez samychże Do- 
nataryuszów Moniuszków , Trzem eekich  , Popławskie­
go , Petrozolima Szamb: i da lszy ch ,  za żaden do- 
wod p raw n y  nie przyiętey , i tylko dla odkrycia Au­
tora p rzez  tenże Sąd Z iem : WReński w  Kancella­
ry i swoiey umieszczoney — W^ezwać wszystkich wia­
dom ych o nastaniu i sprawunku rzeczonego Testam en­
tu  — A szezegulnie P ieczętarzy dla wzniesieuia z g ru ­
zów upadłey iuź na zawsze bezbożney F akcy i  , miał 
śmiałość —  A ślad osnowaney przezeń P lan ty , gdy  
nieiakiś Stanisław H rom yka  w rzędzie P ieczętarzy 
Testam entow ych  znayduiący się — W  Roku teraźniey- 
ezvm Kwietnia r d. p rzez  Gazetę Warszawską Korre- 
epondenta pod N re m  26 obiawić raczy ł  swoie ohęcl 
do naysilnieyszey Szukie wieżowi pomocy — W  odkry­
ciu tw órczych  zasad owego Testam entu  » a z tąd  wy-
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elzwignienia iegoż z n icości,  odstempstwem s tron  i 
p rzez Urząd Kraiowy nań  wtłoczoney — Gdy więc za* 
chody  i s tarunki JP .  Szukiewicza p o d o b n y m i  swoie- 
m u celowi wzmagane podporami, aczkolwiek z iednych  
pochodzą zrzódeł — W  cieniach w izakże  swoiego ro z ­
lew u maskować zdaią aię pozory do dalszey kłótni —
W . J X .  T au le ry  Wołozacki Kanonik Jnflandski Brat 
rodzony ś. p. Biskupa i po nim iedyny  następca zle­
cił wyraźnie  niżey podpisanemu zawiadomić Publicz­
ność o tem to  na&tępuie: лто: K iedy  ś. p. JW . J X .  
W a len ty  Wołozacki Biskup Tomasemki w d. 4 G ru­
dnia 1810 Ru w Dobrach swoich dziedzicznych Suder* 
wie zsz.edł z tego świata — Niżeli ta wiadomość Bra­
tu iegoż rodzonemu W . JX -  Kanonikowi komuniko­
w an ą  została Obecny w tychże  W . P io tr  K le c z ­
kowski Podkomorzy Trock i i razem destynowany Sędzia 
na sprawę Graniczną od Suderwy z Somsiadami, z wia­
domych sobie natchnień i du niey uży tey  pobudki zin- 
w entow ać postanowił wszelkie sprzęty, składy a mię­
dzy  onemi szkatułę z papierami w k tórey się nayd»- 
w śły  sekretne Biskupa adhotacye domowe , Rachunki i 
ty m  podobne Tranzak ta  wiedzy ty lko właściciela do­
tyczące  — Lubo zaś to poryw cze w obcym domie 
bez wiedzy i pruźby Sukoeseora rozrządzenie miał® 
na widoku odkryć  ,, nie co innego ідк tylko spo­
dziew any T e s ta m e n t— Z e  iednak ten się nie okazał, 
dzieło Inwentaoyirie od d. 4  x b re  poczęte i W kilku 
dniach naystarowniey dokonywawane świadczy i za ­
pewnia f— udo: Zawiedzeni przeto w swoich nadzie­
jach  ci wszyscy, k tó rym  się podobało uroić, że z T e ­
stamentu znaczne posilęgną udziały •— Nie znalazłszy 
p rz y  zwłokach Biskupa uwey dyspozycyi , ani siadu 
w Aktach publicznych, przedsięwzięli szukać pomię­
dzy  sobą oney — A tak  W . Fabian Szukiewicz po Z o ­
nie de Dorno iedn^go nazwiska z Biskupem pierwszy 
obwieścił W . Symplioyana Popławskiego P rezyden ta  
Z iem : Lidz: współkuzyna , że posiada sam Oryginał 
T estam entu  i w nim  dla siebie dał 80i°oo zR-‘ a któ­
r y  nastał w  1809 A pr: 7 trzem a pieczętarzami upo­
ważniony . N ie  chciał zaś uczynić w y w o d u , iakim 
trafem  i sposobami tę szczęśliwą o trzym ał zdobycz —
A  więc JP .  Popławski lubo z pierwszego neń względu 
uczuł w  duszy swoiey przekonanie że ów szpargał w 
podpisach rąk  i B -kupa i Świadków neywid«czn:ey 
sfabrykowany — Jżb y  atoli przem ysł po wprow adze­
niu iegoż w A kta  nie doradził zatracić Oryginału  — 
Postanowił dla Szukiewicza uczynić  prezen t  w Ass»-ku- 
raeyi pod Rokiem r 8t r  na nasadzie wszakże ważności 
tegoż T es tam en tu  o party  —- A wydobywszy z rąk  
Szukiewicza O ryginał z dalszemi ап п ех а т і  —  Będąc 
przez  Moniuszków i T rzem eek ich , a w  kolej samego
X .  Kanonika pozwanym p rzed  Sąd Z iem : Wileń: zło 
żył ony w tym że  Sądzie — %tio. N iżeli  zaś uiścił rz e ­
czony z nakazu Sądowego obowiązek , starał się spraw­
dzić przez ścisłe w ybadanie , czy umieszczćni pieczę- 
tarze w istocie rękami ewoiemt stwierdzili to pismo bę­
dąc od Biskupa preszonemi L ecz  nalazł że dway 
Świadkowie P re z y d e n t  Ziem." Wołkow: Z yniew  ——
J Podkomorzy Kobryń: W ik to r  Bogusławski iuż nie ż y ­
li pod Rio 10 t t  —  K tórych  charakter ręki skonfron­
to w a n y  z podpisami ńa Testam encie  obiasnil nayrze- 
czywiściey , że wzmiankowane podpisy zm yśln ie  —•
A trzeci Świadek W. Stanisław H rom yka  Sędzia N o ­
wogrodzki wyd*ał o tw arty  zapis z deklaracyą zaprzy­
siężenia ' że się nie ty lko  du T es tam en tu  Pieczęrarzem 
nie pisał, i proszonym n igdy  nie b y ł ,  ale n aw et  oso­
b y  ś p Biskupa nie znał — Lubo w ięc ; W . Popław­
ski miał sobie przez tę dyspozyoyą akordowane 50,000 
złł: nie chcąc wszakże czerpać  pużytkow z obecnych 
nie p rz y s to y n y c h , a właścicielowi szkodliwych dzia­
łań przez Publiczny Protest  w R u r 8 r 4  Lutego 5 dnia 
w  Z iem ; Wileń: zaniesiony, w yrzekł się i twoen T e ­
s tam entu  i tw órcy  iegoż , niemniey darów  zwolą Bisku 
pa nie zgodnych dla siebie. A na całey powyż*z<~y 
History i zaprzysiądz  deklarowawszy Punkta  do przy- 
8jęgi w d r Lu tego  w ręczył Sądowi, iakowe prze­
zeń w d. 16 Eor: do Aktów przyiętem i zostały — Ątot 
Z  rozwagi i na wyrażone okoliczności względu — 
G dy Donataryuezowie łaskami i rozdawnictwem  T e ­
stamentu obdarzeni , uznawszy iego n i k c z e m n i e  , 
szczególnie Moniuszkowie, T rzem esoy , W ołk Sędzia, Pe- 
trozolim  i dalsi odstąpili zamiaru obstawania za nim.
I zrzekli się na Sądzie — T e n  Sąd poświadczywszy o 
rzeczonym  postanowieniu ów szpargał D ekretem  ocze- 
w istym  M arca  10 w Roku *8*4 o d rzu c iw szy — P rzez  
udzielną rezo lueyą 29 Apr: zalecił W . J X .  K anoniko­
w i wszystkich zamieszczonych w testamencie przez  
Pozew E d y k ta ln y  w gazecie powołać dla odkryc ia  
S praw y i kary  rozciągnienia na imże — A z tąd  
chociaż m ara  zwodnicza wyobrażeń T es tam en tow ych  
zwróciła rzeczy  zawichrzene , do p rz y ro d z o n e /  kolej 
I W. JX. Kanonik ciekiem krw i osięgoął po Bracie
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swoim Biskupie inteetate zeszłym ogó lny  leżący , Sum- 
m ow ny  i ruchom y  maiątek —- Duch wszakże Fakcy i  
(  aczkolwiek wzrzódle  swoim p rzecię ty  i zniszczony) 
n ie  przestał jeszcze czuwać, gazety  bow iem , W a r ­
szawska i W ileńska Obwieszczają Osoby, W"W. Szukie- 
wicza i niejakiego Stan: H rom yki , z k tó ry ch  pierw­
szy do wsparcia siebie różne osoby ogółem bez w y ra ­
żenia zwoływa —— D ru g i oświadcza pomoc w  celach 
en ig m a ty czn y ch  podpory T es tam en tu  i donosi że by ł 
do  onego pieezętarzem —- T a  wszakże komplikacya 
m iędzy  niemi stosunków nie trafi  nadać istnienia titu -  
lo  Testam entow i. K tó ry  nigdy nie nastał,  a^pre^en- 
towanego szpargału by ł w ystem pek W . JX. Kano­
nik szanuięo stan awóy i czucie w ew nętrzne  spokoy- 
n e y  Duszy, nie czyn i  zarzutów żadnych  przeciw ko 
mubadzk- iwiek ■— Przekonany  że karą zbrodni iest 
zgryzota sumuienia. Ż ąda  ty lko  bydź obiasnionym — 
лто: G dy W . Stanisław H rom yka  Sędzia Now ogrodź; 
w  rzędzie Pieczętarstwa do T estam en tu  zamieszczony 
w y d a ł  W . Popławskiemu urzędowe świadectwo , że się 
n igdy  nie pisał i osoby Biskupa nie znał — Z k ą d  „że 
się obiawia w Korreepoudencie W arszaw : d ruga te­
goż imienia, nazwiska i T y tu łu  osoba , k tóra  bydź  sie­
bie mianuie Świadkiem — udo: Czem uż on do Sprawy 
w Ziem : W ileń :  ty lu  pozwami E dyk ta lne in i w Ku- 
ry*-rze Litbekim byłemi pociągany nie stawał , i swo­
jego te raz  ogłaszaiącego się nie popierał dowodu 
gfso: Dla czego nie raczy ł  zawiadomić w k tó ry m  K ra ­
ju  ? Prowincyi, Powiecie i Parafii leży majętność Sta­
ra  Wola ieguż Dziedziczna gdzie niby przemieszkiwa, 
i  gdzie rozpołożony F o lw ark  Brodow Jozefa Skorol- 
skiego , k tó ry  m iał niby czy układać , czy przepisy­
w ać Testam ent -— Jeżeli więc t  y p o trzeb n e /  i z po­
rz ą d k u  Awizacyynego wypływaiącey nie chciał od­
k r y ć  wiadomości —— Jaw nie przekonał wszystkich' , 
że obcem tylko żąda pomagać widokom, N iechże  się 
zatem nie ukryw a Ktokolwiek posiada dowody rze ­
czyw iste  u tw ór T es tam en tu  klaryguiące. Przeciwnie 
zas jeżeli tylko chce bydź sprężyną od ruchu cudzey 
zawisła in t ry g i , niech się lęka sprawiedliwości i kary . 
W ie  n a y b j iż e j , i w  Duszy własney iest przek<»nanym 
m oy Aktor, że ś. p. Bi-kup T estam en tow ych  rozrzą- 
dzeri nie działał. Pomniąc że b l iż sz e j  i dalekiey krwi 
swoiey prgsz ciągłe wsparcia i wychowanie przy- 
etoyne miarę oszczędności przychodzące , nad to  się w y ­
płacił z m oralnych stosunków i czuciow. J  dla tego 
W .  J X .  Kanonik znosząc Jm pozyoye  o T es tam encie  
podał uroczystą przysięgę w Ziiemet: , że go nigdy nie 
widział . nie słyszał naw et , a bardziey nie zatracił. 
N ie  cofa i dopiero te y  wyważoney myśli z czysto­
ścią sumienia łączny , I tęskni tylko gdyby  p rzy  schył 
k u  dni swoich pozyskał naydroższe własnictwo JPoTcoy 
dom owy. N ;żey  za tem  podpisany w skutek porucze- 
nia, swego p ryncypa ła  przez gazety  Korrespondenta 
W arszawskiego i K uryera  L itt .  wzywa W . JP . Stan: 
H rom ykę  Sęd: nie w iedzieć  w iakim Dystrykcie w t e j ­
że gazecie Warszaw: pod N re m  26 idącego Roku sie­
bie mianuiąeego , iżby przed Sądem Ziem : Wileri^k: 
osobiście w raź  z obecnemi А п п е х а т і  dla udowodnie­
nia przedsięw zięte j  Jm prezy  stawał. Jnaczey  w szyst­
kie iego zaoczne, komubądzkoiwiek konfidowane lub 
pow ierzyć  się mogące o d e z w y ,  pisma i św iadec tw a , 
że ż a d n e j  posiadać nie mogą w alu ty  , iako z n ie- 
pew nyoh  w ypłyn ione  zrzódeł. Ogłasza i zawiadamia. 
D a t t  w  W ilnie  Roku rg ig  M ‘ca Apr. i r  dnia v. s: 
Bernard  Sobański Reg- Z .  Osżm: Adw: Sęd: G. L it :  W.

W edle Ukazu Jego Jm peratorsk iey  Mości Saeno- 
władnągego Całą Rossyą &c.

'Z* powodu uozyuioney w Dodatku do G azety 
Korrespondenta W arszaw: za N re m  26 w d. 1 Kwie­
tnia Roku idącego ręką niby nieiakiegoś JP .  Staniała 
we t i r o m y k i  Sędziego niewiedzieć w k tó ry m  Kraju i 
dys trykcie  mianującego się w p u b l ic z n e j  A w izacyi, 
że ma u siebie obecne żadnem u powątpiwauiu nie u- 
ległe dowody wsparcie exystenoyi T es tam en tu  ś. p. 
W alen teg o  W ołczackiego Biskupa Tomasenskiego w Ru 
1809 nastać mianego dotyczące , a razem  upewnić zdol* 
жіе że ów H ro m y k a  za pieczętarza do tegoż Teeta 
tnentu  by ł osobiście przez  Biskupa proszonym i pisał 
eię. X« T a u le ry  W ołczacki K anonik Inflan t Brat ro ­
dzony  tegoż Biskupa i ponim iedyny  następca w celu 
spełnienia w y roku  w Sądzie Ziem : Wileń: pod Rokiem 
j 8 *4 Kwiet: «9  d. zaszłego ponownie wszystkich w dniu 
10 C zerw ca  przez gazetę K uryera  L i t t :  pociągniętych 
a szczególnie JP. H ro m y k ę  dopiero jawiącego się p rzez  
n in ie jszy  ed y k ta ln y  Pozew przed  Sąd Ziem : P tu  W i­
leńskiego w zy w a  i do usprawiedliwienia się z Rege. 
s t ru  T aktow ego z następnych powołuje p rz y c z y n  t 
3 то: Gdy ów titu lo  T e s ta m e n t  przez  W . Fabiiana 
Sznkiewicz» pod Rokiem 1811 w mecu Listopadzie Ur» 
Symplicyan owi Popław skiem u Prezyden tow i Ziemek. 
Ł idz i  w ręczony , a przezeń  de Sąda Z iem ; W ileńsk ;
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w  O ryginale reprodukow any w  podpisach Biskupa i  
P ieczę ta rzy  z z e w n ę t rz n e j  swoiey postaci iasną zbro­
dnię f a b ry k a c j i  , niewiedzieć przez kogo spełn ionej 
odk ry ł  i wyświecił tak  dalece : że i Popław ik i dal­
si Donataryuszowie Moniuszkowie , T rzem escy , W ołk  
Sędzia , i Petrozolim , onego się wyrzekli.  A Sąd 
Ziem: Wileń: w  Widoku odkrycia spraw cy rzecz  cał­
kow itą  u sprawunek tego szpargału do Regestrów T a k ­
to w y c h  odesłał i X .  Kanonikowi W ołczackieniń  pocią­
gnąć  wszystkich do rozp raw y  Pozwem edyk ta lnym  
determinował. U do: Z aozem  gdy  p rzedm iot osnuwa- 
ney  do rozbioru inateryi zasłaguie, iżby p rzez  'wszyst­
kie stopnie dowodow przechodził podług erogośoi И- 
staw na taki rodzay właściwych. $tio: W  lakowym 
względzie gdy  Ur. Stanisław H ro m y k a  w 'Gazecie 
Korrespondenta W arszaw: przypowiadaiąc się do 'Ucze­
stn ic tw a sprawunku tegoż Testam entu  niby P ieczę.arz. 
Lubo swóy pobyt w majątku s ta r e j  Woli obwieszcza. 
L ecz  w  iakim Kraju, Powiecie i Parafii  ów F o lw ark  
exystuie nie przynosi zawiadomienia: W  k tó ry m  Gub: 
oraz Dystrykcie U rzędem  Sędziego zasZcycony nie obra- 
śnia. Co większa przybycia osobistego dla udowudnie- 
swego podpisu do T estam en tu  nie deklarując. W z y ­
wa ty lko iżby się ktokolwiek do iego wprost udał 
dla przyjęcia Świadectwa. Przez  taki w>ęo sposob gdy  
kabaliczną skłonność dla u tw oru tylko Fakcyi nie zaś 
odkrycia praw dy zapowiada Ąto: S tatut zaś Litewski 
w A rtk .  16 z Rozdziału l i Konst: 1726 w rodzaju 
etosunkow osobistości dotyczących stawać osobiście 
p rzed  Sądem nakazały. A osobno Art: 7 z Rozdz: 7 
w  zdarzeniu dysputy własnoręcznych podpisu w , lub 
ich  wpierania komparować na Sądzie obeonie nie zaś 
przez  P lenipotenta przeznaczył. Nakonieo gdy A t t ;  
2 z Roz. 8 Pieozętarzami do T es tam en tó w  Urzędni­
ków , a w ich niebytności samą Szlachtę R odow itą  , 
w  W . X .  L . osiadłą w iary  godną , m ieć chciał i de. 
term inow ał — Z kąd  w ypływ a rzeeżewista ppwinnośś 
iżby  ów Stanisław H rom yka  P iecżętarzem  mianujący 
się i pewność swego podpisu , i k o n d y c je  w yrażone 
podług Statutu udowodnił: Z  ty ch  więc ogulnie p rze ­
powiedzianych pobudek zeszły J X .  Kanonik pozywa 
Obżłłgo Stanisława H rom ykę  przed Sąd Ziem: W i­
leński i do Regestrów T ak tow ych  iżby Obżłny za 
do jśc iem  przez  gazety  te y  edyk ta lney  c y ta c j i  nie 
ty lko  sam osobiście do  wzmiankowanego Sądu p rzyby  
w a ł ,  ale też złożył n a jp e w n ie js z e  doWudy i swege 
urzędowania i konduity,. n ie m n ie j  osiadłośei Z iem - 
skiey przez  należne od Z w ierzchn ic tw a  ( pod k tó ­
ry m  przebyw a ) świadectwa. P rz y  ozem wszystkim, 
przyi.ął n a j ry c h le j s z ą  i żadnym  zwłokom nie pod- 
ległą rozprawę stopniami stanowi Jntereseu odpow ie­
dniemu A w razie nie okazania dowodow teyże  osia- 
dłości Ziemekiey o postąpienie z nim że Wedle A rty k :  
29 i ^5 z Rozdz. 4 tudzież M onarszych Ukazów. 
O rozciągnieniu kar  prawam i przepisanych i powrót 
wydatków prawnych T ak o w y  Pozew przyb ity  w od­
d z ie ln e j  zg o d n e j  Kopii do drzwi SędoWych Ziemski 
Wileń: D att  Roku ig tg  Msca Kwietnia і г  dnia. Win> 
cen ty  Kondratowicz W oźny  Powiatu Wilt-ri: i Sądu 
Głłgo L ł t tgo  Wileńskiego.

g. N iżey  podpisany zapobiegając, poddaię do wia« 
domości publicznej, przeciw zawieszonćy aWizeo i 
p rzez  W JP an ią  M ałgorzatę  Sorokowę Chorążynę P tu  
Z a w i le j ,  o dw orek  na Z arzeczu  pod N re m  g t6 bę 
dący. Iż zam ierza i publikuje o wypuszczeniu  w kil­
ku letn ią  erędę ony, p rzym uszony jes tem  przez pu­
bliczne oświadczenie ostrżedz mogących się Znaleść 
K on trahen tów , że Pani Sorokowa nie ma żadnego P ra ­
wa do tego dw orku , i nieiest iok czasową IntruZor- 
k ą ,  i ku przekonaniu powodów Wejścia j e j  do d w o r­
ku pomiecionego nayrzetelnieysZe dołączam pokrótce 
obiaśnienie. — P© śmierci oyca W . E dw arda  Soroki 
Pisarzewicza poźostałe , folwark UsWiacie, znaczne 
w  nim gospodarskie zapasy i p r z y s to jn ą  ru ch o m o ść ,  
dw orek  pomieniony, i 48 000 kapitału z pew nych  lo- 
kaoyów, zeszły ś. p. w roku 1812 Leon Soroka mąż 
pomieniortey, a iako S try i  rodzony Pisarzewicza w r e ­
ku 1796 zagarnoł w  sWoie zarządzenie i opiekę wszyst­
ko. Chociaż J W W . M ar .  Gi berski SulieOfowski i b y ­
ły  Sędzia g ran iczny  P tu  Zawiley. B uczyń  ki Pisarze­
wicza opieki nie m ały  p rzec iąg  wspólnikami , i kiedy 
upodobało się ty m ż e  J W W . zrzec się takowego opie­
kowania , a zaieli się c z u le j  opieką nad Synem ze­
szłego Chorążego, i p ro te k c ją  mętki jego. Gdy w y ­
szedłszy w  roku przeszłym  Pisarzewicz z opieki nie 
może naleść istotną figurę, k tó raby  powróciła własność 
jego i niewiedząo gdzie 19 letnia in tra ta  z Urwiecie 
po 6 ,6 0 0 , z  dw orku po 2,000 gurą z łch  corok czyni­

ło , 2 powjżezeni kapitałem W jedno spłyciwszy czy ­
ni zoo,ooo. złch gdzie za leg a , o dworek własny Pisa- 
rzeWicźa dopiere  zd eze lo w an y , i do tego  C h o rą ż y m
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бое
zamitręźa wpyśoia w  posmy.ą je m u ,  proiektuiąe żeby
cz. kał Pisarzewicz wyiśeia jey  Syna z opieki. Także 
Stryi rodzony Pisarz a b ra t  zeezłego Chorążego, M i­
chał Soroka żyć przestawszy, zostawił w równy podział 
folwark Sk>rlany, i t«h w połowie inko Sukceseora po 
B  aoie , a w dnig iey  części iako opiekun Pisarzewicz . 
Chorąży pod fcwoie władanie zaiowezy, niebawnie 
Zszedł ztego świata. P rze to  porządkiem dopominać 
się W . P; a zewioz swoiey należności zaczyna, I nirn 
będzie miał zw< 00005 , jako mając nadzielę w przepi­
sach praw Litewskich w rozdziale 6 równie uozereżde- 
зііа o Guber. punktu  zzz i dalszych z rozdziału 16 i 
Ukazu Senackiego 1809 ^bra zg ,  że niele tn im  w ycho­
dzącym  z opieki przyśpieszać zwrot zaleca w całości, 
zatem, ninieyszym pismem zawiadamiam chcących  kon­
trak tow ać , o pomienione dworek i połoWę folwarku 
Skirlan w Pcie Zawiley. położonego, nie zostały uwie- 
dzionem i, że wyłudzone przez ten  sposób jakie pie­
niądze, będę mieli wielkie' zatrudnienie do odzyskania 
od ooych, a dziedzic uzyskawszy nie będzie uważał 
na takie kontrekta lub dane pieniądze , w ozem do 
wiadomości publiczney podaię, iako za jm ując  się in­
te re s a m i  Pisarzewicza podpisuję. Jerzy  Drebowicz.

г E x c e rp t  Oświadczenia z Protokołu manifestowego 
Sądu Głównego Litewsko - W ileibkiego , zgo  D eparta­
m e n tu ,  w d a c ie  niżey wyrażoney zapisanego, pud pie­
częcią tegoż Sądu Stronie wydań.

Boku tysiąc ośmset piętnastego , marca dwudzie­
stego szóstego dnia. N a  Sędzię Głównym Litew.-ko- 
W i o ń  kim drugiego D epartam en tu ,  Stawaięc obecnie 
edw. kat tegoż Sadu, Jan Drozdowski ośw iadczeni po- 
m żey  wyrażone zan iós ł , i one do wpisania w proto- 
ku ł podał. Jakowe tak się w y ra ż a :  Uświadczenie w i- 
mieniu J W , W incentego Bielikowicza Prezyd:G ran: Bra- 
sławskn go Pow.atu S adow i Kawalera orderu  S". Anny 
ssgiey kiassy, czyni się z następnych pobudek: Zeszły 
ś p Joachim Klikowicz, Starosta DauhnLki i Nierzuń?ki 
dzierżał lat kilka w arendowney possessyi maiętek O- 
wile dziedzicznie do Oświadczaiącego się należuy, w Po­
wiecie W iłkomirskim leżęcy, a następtiie zadłużywszy 
się Oświadczającemu się złotych ośmnaśoie tysięcy, wzioł 
Oni Urodzonego Tromczyit-kiego Ąsseseora Ńiżr-zego Bra- 
s awrkiego Sędu , w areiiduwuę tenutę Fo lw ark  Stey- 
liiszki , w k tórym  gdy  budynek mieszkalny przez kon- 
flagratę spłonął , Starosta Klikowicz miał sobie dozwo­
lone mieszkanie tymczasowe w maiętku Owiiach uprze­
dnio od O wiadczaięot go się arędownym ) i tam życie 
uk -ńczył , pozostała żeś po nim wszelkiego, ty tu łu  ru ­
chomość, natychmiast zr. gastrowanę przez natura lnych  
po nim następców, w obecności użytych przyjaciół, i 
w Folwarku Steyniszkach zlokęwanę .została — Po czerń 
w > kulek Ukazu Izby Skarbowey Wileńskiey w roku 
ty<ięo ośu. set czternastym, Septembra dwódziestego 
czwartego Sadowi Niższemu Wiłkomirskiemu danego , 
na bund kacyą zaległey. ze Starostw Dauluńskiego i N ie­
czuli. kiego w ilości rubli srebrnych dw a 'tysięce  trzys ta  
czterdzieście siedm , kopieiek siedmdziesi^t dziewięć, 
jed n a  czw artych  kw arty , odkom enderowany od tegoż 
N  ższego W  ikomirskiego Sędu Assessor, Urodzony Jó ­
zef M ackiew icz  w dniach czwartym , p iętym, i szóstym 
jenuarii miesięca , idęoegó roku , ogólną zeszłego Sta­
rosty Khkowieza ruchom a wfaeno-'ć w rejestrze wyżey 
wepomniony m poszczególniona ro zp rzeda ł ,  z j e k e y  li- 
cy tacy i -publicznie odby tźy ,  zebrane rubli srebrnych 
pięćset t rzydzieści t r?y , złotych pięć groszy dwadzie­
ścia jedna wtóra (  wedle świadectwa Oświadczającemu 
*ię w ydanego)  na eatyefakcryę preteneyi Skarbowey za­
b ra ł  , a tak lubo Oświadczający się żadnego maiętku 
zeszłego Starosty Klikowicza me posiada, lubo oraz sam 
Isto tną i dowodami wspartą, ma do tegoż Starosty fun­
duszu o z łotych ośmnaście tysięcy pre tem yą , jednakże 
Kr^dytorowie zmarłego Klikowicza dopominając się U 
S> kcessorów satysfekcyi za obligami , gdy  zarazem i 
Oświadczaiąeegó n ic im  nie dłużnego do rozm aitych sub- 
•eliów powołuję , z tćy więc p rzyczyny  Oświadczaiąoy 
się publicznie ty m  oświadczeniem zapowiada ; że w  nay- 
m n eyszym szczególe funduszów po zeszłym Klikowi- 
czu zostałych nie ma , źe oraz na każdym  pozyw a­
jącym bezwinnie kar  p raw em  opisanych, i zwrotu w y ­
datków praw nych  dopominać się będzie. ~  U tego Q- 
świadczenia podpis następny. Jan  Drozdowski.

Regent Ignacy Choroszewski.

3  N a awizacyę p. Szlachcica Jana Korkucie Szam.
b D. Pol w dodatku K uryere  L it .  w  N rze  i§  uezy- 
n io n ią — Następnie odpowiada się — Kto chce się prze­
je nać czyli jest interessowariym o praw dzie  , czyli 
fał-zu p. Korkucia w ewizacyi pomieszczonym, niech 
zechce  weyrzeć  i w  czy tać  się w dokom enta w ie­
czyste  p raw a  zap isów , jedne w dniu 1 mai» 1810
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roku w ydany, a tegoż roku  miesięca 5rbra.r0 d. na 
Sądzie Grodz. P tu  Kosień. aktykowanyj drugie w  dniu 
24 8bra 1813 roku w ydany, a tegoż czasu przed a- 
kcami Ziem. Ptu Wileń przyznane, oraz tegoż roku 
xb ra  9 dnia w ak tach  Ziem. Ptu Wiłkom. w sposob 
przenusu ak tykow ane , niemniey za onymi w dniu 
32 xb ra  1813 roku uczynione a tegoż roku i msca 27 
d. przed  aktami Z iem . P tu  Wilkom, i Wileń. zezna- 
ne intromieie, a z tych  poweźmie dow od , czy  z Kor­
n e l e m  czyli z N o w ic k im , jpko A k to rem  rzeczy  mo­
że kończyć interessa f układy czynić, z czego ostrze­
ga s ię ,  aby osoby uprzednio n.ajęue interessa z K o r -  
kuciem nie z o ny rn , lecz z n iżey podpisanym jnko 
zupełnym  władca rzeczy kończyli , inaezey Wmę sam 
sobie przypisać będzie obowiązany.

■Wincenty Nowicki Regent.

a Pomimo uprzednio wydaną Awizacyą Sąd ExdywizorsIci 
Mafsy JWW. b; Marfzaikoy/atwa Gubeidi; Miey: Wołodkowi- 
ezow, w ciągłym kompletnie znaydowania się w Łazdunach , 
ledwie tylko fzczupłey liczby Kredytorow i 3 4pretensoiow do 
Mafs obu , dotąd wysłuchał Produktów, a po większey części 
z niezmierną szkodą funduszu bezczynnie godziny fchcdi-iły 
Sądowe. Aby tedy próżnym oczekiwaniem meobciąźać tegoż 
fundufzu zmufzonym został Sądy fwoie do dnia g M ;ja R^ku 
bieżącego odwołać. Po raz zatym ostatni JWW. W W. Kie- 
-dytorow Mas obu ostrzega, U  ktokolwiek do pierwfzych dni 
Juuii Roku tegoż ( w którym czasie całkowita Sprawa do na­
mowy inż wziętą zostanie) zpteteusyą fwoją nie weydzie , 
amifsyą rzeczy lobie famerou przypisać będzie winien , a kto 
się przyczyną byc zwłoki okaże , na tym ехр&пза ztąd wy­
nikłe zaliczone zostaną. Dait w Łazdnnach 1315. Apnla g. 
J zef Kuczewski Prezes Exdywizyi. Winc nty Szukszta b. 
Sędzia Ziem- Pnwiatutu Kowień: Exdywizor Stefan Gieczewicz 
Pisarz Grodz: WiJeń: Exdywizoi: Ignacy Kłoczkowski Prezy­
dent Ziem: Pttu Dun: Exdywizor: lgn cy Choiński Sędzia 
Ziem: Pttu Wileyskgo Exdywizor: Jan Zongołłowicz h. Zzeim

3 W  sprawie E xd y w izy i  maiętku X .  Alexandra i 
zm erłey  iego Z o n y  Agaty z BrunoWuw Łabow.',.ich, 
za Remiseą Sędu Głłgo W^ilynskiego zgo De partami-ju­
tu  w Sędzię Magistratu Miasta W iina mtentowancy —- 
ferowany oczewisty Dekret będzie stronom, w Katu-zu 
Wileńskim , ogłoszony ne dniu dwóuestym terazniey- 
szego Msca Aprila —- Dla przesłuchania iakowtgo D e­
kre tu , oiicgo zankutecznienie . tek przez Kredytorow» 
iako i Debitorow rzeczonych Łabowskich > І  w kolei i 
obięeia sched z maiętku tychże  Łabowskich dla K re ­
dytorow wydzielonych: aby wszystkie strony do w y ­
rażonego dzieła wpływaięce stawały i iewiły się, Sad 
toinieyszą w Gazecie Kury.*ra Litewskiego zamieszcza 
pubLketę. Dnia siódmego Miesiąca Apryle tysiąc osmset 
piętnastego roku Szymóu Gieo Bur: M. W- M a­
teusz Szatyński Kanonik Kad: Wileń: D eputat Miasta.

g W  Majątku Im brodach w Powiecie Witkomier.^kim 
W Parafii Dusiackiey, będący u mnie ńiżey podpisane­
go na Kapelanii X ią d ź  Karol Goilewicz na dn iu  z 5 
m c a  m a rc a  jdącego  ro k u ,  życie ukończył, przez m- 
nieyszę więc awizacyą wzywają się praw. po nim Snk- 
Gflftsorowie , ażeby w przeciągu dwóch miesięcy, z do­
wodami s łusznem i, dla odebrania ruchomey zniarłega 
X iędza  Goiłewioze własności., jawili się do majątku 
Im brud , w przeciw nym  zaś zdarzeniu zneg < ny bodzie 
niżey p o d p isa n y  ruchomość pozostałą po Xiędzu G01- 
lewiczu przez publiczną l icytacyą w yprzeuać . 18 rg 
m a rc a  g r  dnia.

D yonizy Mohl Sędzia Z iem  Ioflant. mpr.
g A ron  C hocnm ki,  Judei Jofe,, Plenipotenci JPana 

Аіехаіѵіга Mikołaje wieża Słućkłego, mieli sob e z rak  
oycowfkich powierzoną kaucyą na dusz k ilkaiet  od 
Х і 'іа  Jm c i  Płatowa Zubowa w y d a n ą ,  którey gdy na 
rekw izycye k Ikokrutne nie zw raca ją ,  Ostrzcgii ę się 
tek  władze Rządowe , jako też  prywatni obywatele , 
aby oney w Załóg nie przyymoweły; i obyw et-Іе na­
byw ać  nie ważyli się , gdyż  A!exander Słuoki nie ma 
zamiaru "wchodzić w  nowe podrady, lub kaucyą za so­
bą daną komu innemu ustępować.

г L ubo  Kamienica na szkolnym dw o rze ,  do ak to r­
stwa Star: Bencyane i Eliasza Józefowiczów należna, 
pod N re m  3 7 7  sytuowana , pod wyprzedaż  prz 7. li- 
cy tacyę  wyrokiem M agistra tu  W ileń: w roku i8»5 ne 
dniu g febr: zapadłym poddaną została , g d y  jednak  
niżey podpisany Eliasz Józefowicz A ktor  połowy te y  
Kamienicy, swey połowy długami nie obciążył, na wy» 
przedaż nie zezwalał, od zapadłego Dekretti apellował 
i  w Sądzie Głównym droga uciążliwości rozwinął pro» 
c e d e r — Z a tem  m e życzy nikomu nebyweć owcy Ka­
mienicy k tó rey  aktorstwo do n i ż 'у  podpisanego n a le ­
ży, a k tórego odeymoweć bez win nie i przy<#zyny pra 
wa kraiuwe i wszelka sprawiedliwość zobeaniaię.

E lia s z  Jezefowicz*


